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ROK XVII 


W pełni sezonu hokejowego i narciarskiego 
Mecze o mistrzostwo Polski. Marusarz najlepszy na Podhalu; Orilewicz — w Krynicy 


Opłcia sportowa w Podce zosiala zasko- 
eropa listem, w którym znakomita  lekko- 
atietka donosi, że może być nibswem zmu- 
stone porzucć srerefi amatorów. Walasłe- 
mierowna wyłaania. że nie ma zupełnic pie | tem amatorskim. Krok ten byłby dta sportu 
między na ukończenie atudiów w Ameryce. | polskiego wielkim ciosem. 

Dotychczas korzystała ona ze  stypondium, 


Sytuacja jest istotnie tragiczna. Stan nan 
jatkowy Walasiewiczówny jest wręcz zły. Gdy 
nie otrzyma ona pomocy z kraju maż. | 
możc naprawdę” musiala rozstać się ze oc 


s P Dotychczas P. Z. L. A. nie zabierał tu- 
jakiego jej udzieli światowy Związek Polaków aj Głosu. Czy” letośnie sprawa ta * jest 
któ aj tak obojętne związkowi | lekxoafictycznema, 


Dyr. św. Zw. Pol. 


z Zagr., p. Lenar- 

3 Aby otrzymać w tej sprawie autorytatyw- 
tow.cz wyjaśnił : 

PE Es ne informacje zwrócźiśmy się do prezesa 

Szk: f l PZLA p. inż. Wacława Znajdowskiego. 
dalej stypendium | 
e TEA — Wiadomość o ciężkim położeniu Wala- 
gs RTC” | siewiczówny dotarfa dc mie za Aer a 
miczównie nie MO'| atm. Przogiału Sportowego. Od znakomitej 
że, gdyż typen- ;auoafmki PZLA nic otrzymał w tej sprawie 
tyfai kurzystają t. gmąd Żaka atu. 
ucrodzicjstwa pu i 


mocy tyko prezi 
dma łata. W dro- 
dze wyjątku Wala- 
elewiczówna otrzy- 


że nie zajmował się nią week. 


dE ZY OŚ Z ZJ 


JADWIGA WAJSÓWNA. | 

, , 
É M f 
Natychn: "vt poleciiem wysta: liwt- do Ame-j była orzy pożegnalnej audiencji. Byłem wic! 

ryki, a8y bezpośrednio od niej ośrzymać in-| „„yoczony wiadomością. że Światowy Zw.| 

formacje. Poi. z Zagr. obecnie zmienił ewą decyzję. 
Pameęitzm natomiast, że na  odjozdrem 


Walasiewiczówna oświadczyła mł, że sprawa! . R: À Cra 
marsk stypemdum na dalsze studia w Ameryce zo- | SĘ A O ON MEZO E 


BIALA, | 

w ciąga pelnych stała pomyślnie przez Światowy Związek Po! jeszcze fażt, że Wafasięw'czówna ditaa 
} 

f 


W tem że przyrzeczenie od SZPZ Walanie- 


trzech Kit. Nada! pzgą z Zagranicy załatwiona. Nie ekdadala | swoje spome sprawy załatwiała PPC 
jednak, wobec bra- by ona takich oświadczeń, gdyby istotnie ta- | 7€ "nA. Gdyby lstotale sA pewne trudnoś | 
ka dostatecznych kiego przyrzeczenia: nie cirzymała. Rozmo- ax: SYPKI. napewno, byo” tym wspani- 
findussów, swięzk tego zasilku udzielać jej, wie naszej przysłuchiwała się również refe- 5 
pie mote. * rentka kobieca - PZLA, p. Miłobęcka, która | 


Inż, Znajdowski nia ezereg trudności, aby stypemdinm dia niej 


| otrzymać. To też byłem niezmiernie zadowo 
Wenen ereh APAA kdo spo konne k aA Ir EEDEN ZARZ WIO 
Y | ków z Zagranicy bez naszych naiczań zala- 
i 
| 
Í 


twfi tę sprawę pomyślnie, 


Zmaną decyzji $w. Zw. Pol. z Zagr. jestem 
| me mäe zaskoczony. Nie załamuję jednak | 
| rąk. Zbyt wysoko cen my wartość sportową 
Wałasiewiczówny, aby dopuścić myśl, że mo- 
| że być ona etracona da Sportu polskiego. ! 
| Byłoby to widm cosaem dn kobiecej Ktkw 
atletyki, Poza Walasiewiczówną, Wajsówną, 
Kwaśniewską nie mamy przecież ani jednej 
cennoj | wartościowej jednostki w tej ga- 
A chcemy przecież, aby Wala- 
miewiczówna Stectowała w barwach Polski 
| na Ofmpzkzie w Toko. 


— A dlaczego PUWP nie Wa- 


lasiewiczównie? 


pomaga 


— Udzielanie stypendium na etuiia zagra- 
nłcą nie leży w kompetencji PUWF-u. Pań- 
stwowy Urząd W. F. nafżycziwiej odnosit 
stę do jej osoby I był nawot gotów udzic- 
Uć jej stypendium, ae w CIWF-ic. Walsse- 
wiczówma tego przyjąć nie mogła, bo za- 
częła już studia w Ameryce. Również tu- 
drości jezykowe stanęły tomu na przeszko- 
dzie, 


— Panie nrezesie, jak sie zapowiada do- 
roczne walne zgromadzenie PZLA 


— Nie znam nastrojów w okręgach. Przy- 
wykfiśmy, w naszym codziennym życiu, do 
różnych niespodzanek. I na wrlrym naszym 


KOMISJA NADAWCZA WIELKIEJ HONOROWEJ NAGRODY SPORTOWEJ 


Siedzą od prawej: płk. Żołędziowski, pik. Gilewicz, dr. Szulc, plk. Ziętkiewicz, płk. Glabisz kpt. 
Uhacz, red. Sikorski, radca Olchowicz i mir. Wojciechowski. 


zapewnił by królowej 
wszerz i wzwyż. 


sportów rozwój 


Ostatnim popisem Cejzika była Olimpiada. 
Czy można być zadowolonym z wyników Lo- 
kajskiego, Turczyka, Luckhausa na Igrzys- 
kacu? 

Odpowiedź? bedzie negatywna. To mało. 
Czy oni aami byf zadowolon z przygotowań 
jakie przeprowadził Cejzk? Wątpię. 


Te względy, a nie inne skłoniły nas do 
zwolnienia Ccjzka ze Bmeanowiska trenera. 
Mamy zamiar sprowadzić do Polki na okres 
dwu micsięcy Hoke'a, który poprowadzi kurs 
trenerski. Wypuścimy w ten sposób armię 
tronerów własnego chowu na całą Polakę. 


Gdy na walnym zgromadzeniu okręgi ze0- 


zebrania może być też wiele znaskoczeń. | włdują uchwałę PZLA į powezmą decyzję 


| 


1i 


| 


WARSZAWIANKA I MAKABI 


` przed rozpoczęciem towarzyskiego meczu bokserskiego. Stoją od lewej zawodnicy Warsza- 

wianki: Szybowski, Polus, Zieliński, Zaremba, Wrazidło, sekundant Wrzosek, kier. sekcji dyr. 

ldźkowski, kier. sekcji Makabi d yr. Landau, sekundant Makabi Grünberg; klęczą: Jakubowicz, 
Spiegelmann, Lewkowicz, Rozenblum. Sziaz, Pilnik, Neuding i Blum. 


A. Z. S$. (WARSZAWA) 
wznawia swe tra dycie- hokejowe, 


| 
| 
| łęzi aportu. 
| 
f 
i 


Zmobłlizujemy więc wszystkie nasze sity, 


| aby sprawa stypendium byta din miej po- 


myśle zatatwione. Nie dopuácimy w Żad- 
nym wypadku do tego, aby Walasiewiezów- 
na musiata przejść w szercył zawodowców. 


— Czy prawdą  jeat, że jej porażka naj 


Olimpiadzie wpłynęła ma tę decyzję? 


— Wałaniewiczówna na Olimpiadzie nie po- 
mosh żadnej porażki. Więcej wyórubować 
swego wyniku nie mogła. To, że Amcrykan- 
ka Stephens ją pokonała, to dia mme nie jest 
dzzwne. 

Kto widzał ten biceg, wie, że Stephens 
to zupełny chłopak, który biegnie po męsku, 
długimi krokami, gdy Walasiew:czówna bieg 
nie po kobiecema matym?, szybkimi krokami. 
Ten bieg był nierówną walką. 
go zdania że Wadasiew:czówna spełniła zada- 
nie na Olimpiadzie byt również PUWF, jak 
madem okazję się przekomać. 


K. P. W. OGNISKO (WILNO) 
mzyskało na goracym terenie stołecznym wynik bezbramkowy. 


Tego same- 


— Czy zarząd PZLA nie jest skłonny zie. | 
widować swoj nehwały co do trenem Cej-| 
zita? 


— W sprawie Cejzka zapadła prawie je: | 
dnomyślna uchwała całego zarządu, nie wyo- 
brażam więc sobie, abyśmy ją zrowidowzł.. 
Nad powzięciem żej decyzji dlugo namyśln- 
Emy elę i doszliśmy jednak do wniosku, że 
PZLA dańcj zatrudniać Cejka nie może. | 
Nie przeczę, że Cejziu ma kwertikacje, aby | 
byt trenerem okręgu, ale me całej polskiej! 
tekkie] atletyki. | 


Ccjzk byt bardzo dobrym trencrem, gdy | 
sport ten jeszcze stał u oas na niskim D- 
zomie. Obecnie gdy wpd w kraju SM 
bardzo wyśrubowane, nie potral on już po- 
dołać swemu zadaniu. 


| 
| 
j 
| 
l 


Na czele polskich lekkoatietów musi Sta- 


l naé trener a wysokich kwańtkacjach, który 


| 


i 
t 


| popisów 


przyjęcia z powrotem Cejzka, czy zarząd 
PZLA poatawi tg sprawę jako kwestje zau 
fanta? 


— Uważathym ten krok za mkroczenie w 
kompetencje zarządu. Nie mogę wypowiadać 
opinii w imieniu moch kolegów, sum je- 
drak w tym wypadku wolałbym ustępć Z 
m. al. 


SZAJBERTÓWNA 
wykazała podczas niedzielnych 


łyżwiarskich wysoką 
klasę 


= 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 25 stycznia 1937 t. 


Program wypełniony tylko w 50.) 


Trzy pierwsze spotkania w puli hokejowej 


Mistrz przegrywa!  ;z publicznością na temat rzekomego 
lzdcbycia drugiej bramki przez lwo- 


KATOWICE, 24.1. — Tel. wł. — Po-, 7" h 
goń — Czarni Lwów, 3:1 (1:0, 0:0,] "FT Wiimowski wędruje ponownie 
2:1). Bramki zdobyli: Ursoń 2. Sitko 7%,Pande. wreszcie S.tko ustala wynik 
oraz Stupnicki dla Czarnych. Sędzia p. "7% W tercji tej jednak bardzo nie- | 
Osiek z Krakowa, słaby. Widzów oko- znaczną przewagę mieli goście. 
ło tysiąc. Szaro i bezbarwnie 


Czarni: Filipowski, Jałowy I; Jur- z 
kowski, Lemiszko, Stupnicki; Jasiński, w Warszawie 
Jalowy M. Kuliczkowski. , WARSZAWA, 241, AZS — Ognisko 
Pogoń: Kaszny, mag. Ludwiczak; Gó (Wilno) 0:0. Pierwszy mecz w ramach 
recki, Lisek, Ursoń; Sitko, Wilimow- puii ficałowej zakończył się wynikiem 
ski, Wycisk. bezbramkowym, który doskonałe üd- 
Wbrew wszelkim proznostykom mło zwierciadia bieg wydarzeń. Nie były 0- 
dy mistrz Śląska uporał się stosunkowo "e ani ladne, ani ciekawe! Nawet na lie 
łatwo z hokeiowym mistrzem Polski. | WSParnień z b. przeciętnego (poziomem) 
Zastrzec się musimy z góry. iż za- ttnisiu krynickiego, to co w działo się 
wody stały na niemal beznadziejnym ly, Nedziee w poiudnie na lodowisku w 
poziemie. Sprawdzianem tego jest za-| Parku, SKaryszewskim "—  byio. die, 
chowanie się widowni, która reagowa- nieinteresujące o bardzo  watniiwej | 


AGI W SE. Š wartości. 
EO A raal az | Nies ak ię gea się drit a ości 
Szy” t " . Wy yiaczye (U Dziś, przy zmiewcny-h przepisach (moż 

ależy czeste, zwiaszcza w ostatniej ności kombinacji wprzód), — mniej, nż 
tercji okrzyki. padające pod adresem | dawniej! Wszystkie te solowe akcje, 
nieco stronniczego sędziego. |próby przebou, strzały z beznadziej- 
„ Obie drużyry rozczarowały. O ile je- nych pozycji nie należą do repertuaru 
dnak największe grzechy Pogoni do- | hokeja o pewnej klasie! Nie mówimy i 
znałyby odpustu ze wzgiędu na ostate-|iuż o brakach indywidua!nych, czy to z! 
teczny wynik. to Czarnym trudno nie | dziedzimy techniki, czy jazdy (zo to za 
powiedzieć kiiku nieprzyjemnych słów | Cziwnie sztywza manierą u Żubrów wi- 
prawdy. Bramkarz robil wrażerie zu- leńskich?), nie wspominamy o szwanku- 
pelnego analiabety. Obrona niezła, Z |iacei u wszystkich naszych zawodn'ków | 


napastników najsłabszy bodaj Lemisz- | FTZE cia'em! 


— 


Mecz fimałowy w Warszawie siał na 


(poczynania Godiewskiego II 


E budują:e. 
* AZS miał w pierwszej tercji «i'ka do- 


binacyjme AZS-u, w niedzielę pyly one 
iednak zupełnie miewystarczające. Jak 
mie wysiarczały zresztą indywidualne 
lub Kreme: 
przechylić szale na stronę Wi- 


ra, by 
nian. - 

Możliwe, że Intensywny trening zmie- 
ni i tu i tam nie jedno na korzyść, jed- 


nak to. co chwilowo deinonstrowano, nie 


skona.vch szans. Później było o nie co 
raz trudniej, gdyż i goście się rczoclio- 
ci. Dobrze, że wynik pozostał nie zmie 
niony cd pierwszego do końcowego 
gwizdka. Taki rezultat cdpowiadał je- 
szcze najrzekeśniej zawodom, aczkol- 
wiem w sirme mieli gospodarze może 
nieco więcei z gry i nieco więcei do- 
godnych sytuacji. 

Widzów zebrało się mało. Sedzia, p. 
inż. Latewicz. puszczał offsidy ponad do 
puszczzlną miarę. 

Poza tym Ognisko za:ożyło pzotest 
spowodu późnego zawiadomienia o prze 
łcżew u meczu z godziny 11-ej na 1-sza. 

Czy fakt ten mieć mógł jakiś zaszdzi- 
czy wpływ na forme drużyny w to 
śmiemy watpić. diaczego wiec koniecz 
nie chwytać się i w hokeju metod fuipo" 
łowych? 

Grano w następującyin zestawieniu: 

AZS: Gzer; Twardo, „Ałexsamiro- 
wicz”, Rybicki. Szab!towski, Goszczyń* 


Iski i Wiechowski, inż. Szenajch, Mater- 


ski. 


Ciężko szło w Łodzi 


i 
ŁÓDŹ, 24. 1. — Tel. wł. — Warsza- į ujac przeciw 
zawcdów w dnie powszednie z chwila., 


wlanka — Ł. K. S. 3:2, 
Dziś na lodowisku ŁKS odbyty się! 


hokejowe zawodv miedzy mistrzem Ło ' 


z NN NEK 


Już są komplikacie! 


Rozgrywki o mistrzostwo Polski w| 
hokeju na kodzie ro'poczeły sie z miej 
sca komplikaciami. Stworzył ie przede 
wszystkim Kraków który zbuntował 
się przeciw „papierowemu 
waniu życiowych problemów”. 


| Nr. 


rozegrać w sobotę i niedziele. Z 


strony nie groziłby więc zator. 
W rezultacie rozegrano w niedziela 
tylko trzy mecze puli miedzyckrez0= 


rozwiazy- | wej. Przyniosłv one z miejsca sensa+ 
|cię pierwszej jakości. 


Mistrz Polski 


Zasadniczo Kraków ma racie. 0D0-|Czami ze Lwowa przegrał w Katowi- 


nakazem 


rozgrywania i cach z Pozonia i to w stosunku 


1:3! 


Nawet biorac pod uwagę osłabienie 


gdy trzeba graczy zwalniać z posad.: drużyny Czarnych w stosunku do łat 


by móc wyjechać do Krynicy. Sek tyl 
ko w tym. że już nie należało odkła= 


ubiczłych trudno bvło przypuścić. by 
uległa ona zespołowi, który  dotvch- 


dzi ŁKS a Warszawianka. Zwycięst-, dać najważniejszego spotkania KTH— | czas „się nie liczył". 


wo, po zupełnie wyvrównanei grze, od | 
niosła Warszawianka w stosunku 3:2 | 
(2:0, 0:1, 1:1). mimo. że grała bez re-; 
zerwowego ataku i brak Przedpełskie- ` 
go dał sie napewno we znaki. 


Gra była otwarta i zdvby nie słaba 
gra bramkarza łodzian z powodzeniem 
mecz mógłby sie zakończyć wynikiem | 
odwrotnym. Mecz przezrał Jakubiec, | 
który ma na sumieniu druga bramke, 
puścił bowiem krażek miedzy nogami. 
Mecz był żywy i ciekawy. j 

W mierwszei tercii przewagę ma. 
Warszawianka. która zdobywa bramki: 
w 7 m przez Mańkowskisgo, w 9-eil 

| przez Doleczka. W nastepnych dwu 
itercjach gra jest wyrównana. przy | 
czym w 3-ei min. drugiei tercii punkt 
| dia łodzian zdobywa Król. W III tercii 
'w-7 min. Koczewski wyrównał a'e w 
dwie minuty później wymik ustala 
Mańkowski. W drużynie warszawskiej 
b. dobrze wypadli Doleczek i Stani- 
szewski, w drużynie łódzkiei Król, Na 
poziomie stał Koczewski. 


1(27 b. m.). tak bv w naibliższą 
rewanże w; 


Cracovia. 

Ostatecznie trudno, by dziś szowodu 
Krakowa wvwracać cały porzadek i 
znów nie doprowadzić mistrzostw Pol- 
ski do końca! PZHL chcąc zapobiec 
dałszywm komplikaciom nakazał KTH 


li Cracovii wviechać w ciągu tygodnia 


do Lwowa i rozegrać tam mecz z Le- 
cha (26 b. m.). wzzlędnie z Pozónią 
nie- 
dziee mogły sie odbyć 
Krynicy i w Krakowie. 
Nie doszedł również do skutku mecz 
mistrza Poznania z Gryfem toruńskim 
AZS poznański miał bowiem zakontrak 
towany wyjazd do Prus Wschodnich. 
Zresztą zrezygnowanie z wyjazdu nie 
poprawiłcby sytuacii, gdyż w Pozna- 
niu dotychczas ne wyłoniono mistrza 
(warunki lodowe były tu jednak inne, 
niż w okregu krakowskim). Wbrew o- 
czekiwaniom pozycja AZS nie jest pew 
na. Wyrósł mu groźny kcnkurent w 
Warcie i dcwiero trzy nasterne mecze 
wyjaśn'a sytuacię. 
je jednak projekt. by mecze z Gryfem 


Poznaniu istne ! 


Warszawiance cieżko poszło w Ło- 


j dzi. jednak zacewiiła sobie oba punk- 


W Warszawie AZS zdołał uzyskać z 
Ogniskiem tv!tko wynik remisowy. 


Jak sie w ostatniej chwili dowiadu- 
jemy. Cracovia nosi się podobno z za: 
miarem zaprotestowanła przeciw na- 
kazowi wyjazdu do Lwowa w ciagu ty 
godnia i zdecydowana iest w razie nieu 
wzelędnienia iei żądań wvcofać się z 
rozgrywek! Pogłoski te notujemy fe- 
dynie z obowiazku dziennikarskiego 
nie wierzymy bowiem, by  kierowni« 
ctwo klubu krakowskiego dopuściło do 
tego rodzału aktu tvm bardziej, że 
drużyna hokejowa Cracovii ma już na 
koncie (gdy chodzi o mistrzostwo Pol 
ski) jedna skaze. Zespół hokeistów 
„biafoczerwonvch“ cleszv sie dla wie 
lu przyczyn. w całym kraju wieka Do- 
pułarnościa i sympatia. nie należy wiec 
nadużywać kredytu moralnego | nerwo 
wymi krokami narażać na szwank do 
brej opinii. 


ko. Reszta z obu ataków. z wyjątkiem 
Stwnickiego i Jatowego Il. bardzo; 
przeciętna. Jako całość lwowiarie byli 
zespołem dziwnie nieskrystalizowanym, 
który, sądząc z przebiegu gry. do- 
szed!by może do jakieś formy w czwar 
łaj tercji, 

„Pogoniści* sukces swój zawdzie- 
czają wybitnsi indywiduaimości Ludwi 
czaka, który jest motorem zespołu. Za 
współautorów sukcesu należy uzrać 
kanadvjczyka Smitha, dyryguiacego 
meczem zza bandy i Kasznego w bram 
ce. 

W pierwszej tercii przeważa Pogcń. 
dia której pierwsza bramke zdobywa 


poziomie daeko odbiczającym cd wymoj. Ognisko: Wiro Kiro: God:ewski 1. Pa- 
gów. stawianych preiendentom do tronu stecki (Zuber):; Kremer, Godiewsk; Il, 
mistrzowskiego. Być może, że obe.ność Stankiewicz; Andrzejewski, Okulo- 
"Tupalskiego wzmocniiaby zdoiności hem wicz, Czastnicki. (ns). 


aja R ugi i i mp E 
DŁUGIE WIECZORY ZIMOWE 
zapewnisz 
WESOŁĄ ROZRYWKĄ, KOLEŻEŃSKIM ŻYCIEM ZESPOŁOWYM, 
NAUKĄ i SPORTEM 


Q członkiem Warszawskiego Ogniska Związku 
Młodzieży Chrześcij ńskiej 


Pol. Y.M.C.A. u. M. Konopnickiej 6, tel. 554-33 
*ekre'ariat czynny od godz. 10 do 22. 


Cracovia pokazała pazurki 


Odparty atak na (ron mistrzowski Krakowa 


o £ Kryniczanie miell ograniczone możliwośc? 
ry w swych poczynaniach. Krynicza-! ayiek małego boiska, pamiętał też © 


KRAKÓW. 24,1. — Tel. wł.) — Cra- i 
eli spadek możliwości zastapić | czekającym bch na drugi dz.eń meczu z Cra- 
i 


covia — KTH 4:0 (1:0 0:0, 3:0). Bram nie chci 


nieobstawiony Ursoń. W fazie tei za 
barde wedruja Lemiszko i Kruk, a Gô- 
recki ulega kontuzii podbródka. 

Druga tercia jest rówr:e nudna i cha 
etyczna. upływa jednak pod lekka prze 
wagą Czarnych. Stupnicki doznaje kon 
tuzji twarzy, Kruk i Ludwiczak idą za 
bande. 


We Lwowie 


s 68 LWÓW, 24.1. — Tel. wł. — Lwów do-, 
W trzeciel tercji tuż po zmianie gra stora e w EBS ke za!ce-ń 
z [reod : aeti L, mis wa ejowe swe- 
nareszcie ożywia sie od momertu Zal- | zg Okregu kończył w terminie, który u- 
ścia wywołanego rekoczynami Wili-| możliwił stawienie się Czarnych, Lechi | 
mowskiego (na boiskach piłkarskich | Pogoni te PER ALŻOR u: OR 
5 = . necyjne P ejowye m:.s:rzostw 91. 
zdążyliśmy już do tego przywyknąć). | spi" pożpiech tea, jek się w sobotę oka- 
w rezultacie czego za bandą znalazł | zało, byt zbyteczny, gdyż Kraków mist:z3- 
sie Wilimowski (2 min.) oraz Czyżew- Ag on CA sk 
ski i Siko po m'nucie. Grając w piatke. ak przez PZHL a faj cz 
Pogoń zdobywa mo strzaie W;lczaka i 
tcporawcs.Jrsania druga bramke. Stuoni 


LECHIA © AZS 2:1 (0:0, 1:0, 1:1). Le- 

chia była bardzo bliska porażki, przy czym, 
MZ refanżuie. się. Nastęruje dy 
M sedziego z drużynami i po cześci 


decydującą bramkę zdcbytło w zamueszwu 
|, Akademcy grali pod każ- i 
doskonale, nie wykorzys:ując ; 


| 


Obrady działaczy piłkarskich 


W niedziele obradowała w Warsza- 
wie komisia pirkarska. wybrana na o- 
statnm nadzwyczajnym wa!nvm z$£ro- 
madzeniu PZPN, celem opracowania 
ewentuanych projectów reorganizacyj- 
nych. skład komisji wchodzili z 
ramienia PZPN pp.: pik. Żołędziowski 
i inż, Przeworski oraz gn. inż. Dickman 
z Poznamia. kr. Kszok z Wołynia i Wol 
ski z Kielc. Poza tvym ziawił sie pre- 
zes WOZPN ptk. Rudolf. 

Zdecydowano zaproponować walne- 
mu zgrom. PZPN uchwalenie wniosku 
o stworzenie „Rady prezesów okre- 
gów". Postanowiono nie zmniejszać 
flości ckregów. natomiast dokonać pew 
nych poprawek granic poszczególnych 
obwodów. W prciekcie jest też tkwi 
dacja Śląskiego RPA; w tel sprawie 
przeprowadzone zostana jednak  jesz-, 
P pewne paan ület D | 

„ sekretarZ Ligi piłkarskiej p. Drew ı I 
niak został aresztowany za nadużycia, Manażer J. O. Mac Beard obejmie 
w Warszawskiej Ubeznieczałni Spo- — lak podaje prasa francuska z N. Jor 
łecznei. gdzie był urzędnikiem. [ku — opieke nad Wa!asiew:czówną po 


ZATARG ;jej przejściu na zawcdostwo. 
WŚRÓD PIŁKARZY KRAKOWSKICH 


Konflikt w tonie krakowskich władz; 
piłkarskich ima sie ku kcńcowi. W od- | 
powiedzi na pismo PZPN do prezesa 
Okręgu v. gen. Monda. prezes podkreś | 
Ht. iż rezygnacja dotvczv tylko stano- 
wiska przewodniczącego walnego ze- 
brama, i po'ecit zwołać dalszy ciag wal 


s p 
dym wzglzdom 


nezo zebrania na niedziele 31 b. m. Ze-. 
branie rczpocznie sie od wyboru sekre i 
tarza; wybrani poprzednio prezes t wi; 
ceprezes pozostaja na swych stanowi-/ 
skach. , 

Jak słychać na wstepie wamego ze-' 
brana ma zabrać glos prezes zen. | 
Mond który sprecyzuje swe stanowi- 
sko w sprawie zaszlych WRA 

rz). 

KS BYTKÓW — RUCH WIELKIE 

HAJDUKI 2:2 (1:1). 

Mistrz Polski, goszcząc w Bytkowie, 
w pełnym składzie. wywalczył ledvre| 
wynik remisowy. Obie bramki dla Ru- 
chu zdobył Peterek w tym jedna z kar, 
nego. Dla zespołu haśduckiego gole "zy: 
a Liczyński. Widzów około 800 o-|! 
sób. 


po staremu 


1) Czarni, 2) Lechia, 3) Pogoń 


Bramki dla 
Sokotow- 


4:0) .) 


kilku strzałowych możliwości. 
AZS zdobył Muszyrńsk:, dla Lechi 
ski i Trust, 

POGOŃ — UKRAINA 6:0 (1:0, 3:0, 
Przewaga Pogoni byla bardzo znaczna. 
Ukrainie mimo 6 puszczonych bramek, naj- 
iepszym był bramkarz Skryp j. Bramki dla 
Pogoni zdobyli Sawiński 3, Bereza, Korze- 
nowski I Zimmer. 

CZARNI — AZS 3:0 (1:0, 1:0, 1:0). AZS. 
znowu za!mponował swą wyraźną poprawą. 
Młodzi gracze potrafil do ostatniej chwili 
mając znowu wyraźnego 

h  Czar- 


normalnej formy. 
byll Czyżewski, Lemiszko I Stupnieki. 

LECHIA — POGOŃ 2:0 (0:0, 1:0, 1:0). 
Decydujący mecz o wicemietrzostwie rozc- 
grany zosiał przy 20-stopniowym mrozie, cv 
niewątpliwie wpiynętło na poziom gry. L2- 
chia wygrała bardzo szczęśliwie. P.erwszą 
bramkę zdobyła wskutek  neporozumienia 
obrońców Pogoni, drugą z winy jej bram- 
karza. Pogoń nie była gorsza, a nawet dcść 
silną przewagę miała w sytuacjach podbrem- 
kowych. W Pogonł doskonale grała tym 
razem młoda trójka w składzie Sab'ńtki, 
Korzen'owski, Piejewski, w Lechii wyróżniał 
się Karaia | Goetz. 

CZARNI — UKRAINA 4:2 (1:2, 3:0, 0:0). 
Mecz ten dla Czarnych nie miał już zasnd- 
niczo żadnego znaczenia, wobec czogo wy- 
stąpiii ool bez Lemdszki, przesuwając Siup- 
nicklcgo z ataku do obrony. Bramki dla 
Czarnych zdobyli Czyżewski 2, Stupnicki i 
Kuliczkowski. 

Lecha — Ukraina 6:1 (2:1, 3:0, 1:05. Le- 
chia odniosła, jak byto do przewidzenia, b. ła- 
twe zwycięstwo, zdobywając 3 bramki przez 
So'totowskiego, który był najlepszym graczem, 


| dwie przez Strósza | jedną przez S$worzeń- 


Pogoń — Kresy 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). Mecz 
ten rozegrany został w miedzielę w Tarnopo- 
in, przy czym warunki lodowe były fatalne, 
Pogoń doszła dopiero do głosu w ostatnich 
dwóch tercjach. Decydującą bramkę zdobył Sa 

ŁWów, 24.1. — Te. wł. — Tabela mi- 
strzostw hokejowych okr. lwowskego przed- 
stawia się nastopująco: Czarni — gler 5, punk 
tów 8, stosunek bramck 22:6., druga Lechia— 
gier 5, punktów 6, stosumek bramek 14:5, trze 
ca Pogoń — gier 5, punktów 6, st. bramck 
12:8, czwarty AZS — gier 4, p. 2, st. bra- 
mok 4:9, piąta Ukraina — gler f p. 2, st. br. 
5:16, 6 Kresy — gier 4, p. O, st. br. 1:12. 


w | zespół? techniczny o dużym sz'ifie, poz- 


kl dla Cracovii uzyskali — Michelik | gra ostra. co na szczeście nie skończy- | covią. Oszczędzali sę jednak dopiero w w 
Wołkowski, Marchewczyk ł Czarnik, | ło się katastrofą. Jeszcze raz mosliś- | statnch minutach, grając natomiast dwie I pół 
Sędzia p. Goln'k ze Śląska. my stwierdzić, że cały zespól opano- | "Skoot gości pozostawił bardzo dobra 
Cracovia: Maciejko, Trytko, Czar-| wał doskonale jazdę i ma inxlinacje dO wrażenie, przede wszystkim ze względu na 
nik, Kowalski. Wolkowski. Marchew=|! gry komibnacyjnej, | równą formę i brak słabych któw. Zmia” 
czyk, Toni, Michalik, Keler. Starcie z poważnym  orzeciwni- | ay, odbywaśy po promie że pe wasi) ta- 
KTH: Dymon; Prorok Piechota; Ci| kiem okazało iednak. że umicietne | zeapót Fochuje duża płynność | zgranie. 
szewski. Nowak, Trocki, Kulik, Burda, | ści kryniczan szwankuja na polu defen} Beam'd dla zwycięzców uzyskał Burda l 
Piechura. zywy. | tvm razem na czoło ehad OR ae Piechota d A jednej. 


Zagadka dręcząca Świat 
Krakowa została nareszcie rozwiaąza- 
na. Starcie dwu najpoważniejszych ze 
społów okręgu. zakończyło się utrzy- 
maniem prymatu crzez drużynę z Do 
Wawelu. Możnaby powiedzieć. że 
spotkały się dwie szkoły: Cracovia — 


bawiona może twardości, oparta o tre- 
ning katowicki i swą trójke olimpijska: 

z druziej strony KTH — drużyna bez- 
sprzecznie o dużych talentach i możli- 
wościach ustepująca 
| wyraźnie przeciwnikowi. 

Jakkolwiek Cracovia nie była w 
swei najlepszej formie, w tym roku wi 
dzieliśmv ią iuż lepiej zrajacą, to ied- 
nak w odpowiednim momencie umiała 
wygrać swe atuty. Nie szkodzi bo- 
wiem jeśli jeden z trzech asów biało” 
czerwonych iest chwilcwo w niedyspo 
zycji. Nie obniża to lotów całego ata- 
ku, gdyż dalsi dwaj partnerzy sa wów 
czas w lepszej kondvaji — znów jest 
dobrze. Wiejka trójka robi swoje. 

Tak było j tym razem. Początkowo 
motorem był Kowalski, dusza  wszel- 
kich poczynań, ciągnąca za sobą dwu 
satelitów. Na drugiej lokacie znaido- 
wał się Wołkowski. na trzeciej dopie- 
ro Marchizwczyk. Wystarczyło jed- 
nak, aby Cracovia pozbyła się nerwo 
wości, co nastąpiło przy stanie 2:0, a 
l wówczas gra zmieniła swój wyz'ad. 

Odrazu nastąpiła haussa formy u 
Wotkowskiego od razu Marchewczyk 
był znów dawnym Marchewczytkklem. 
Dosłownie w dwu minutach padly dwie 
bramki. Cracovia zrobiła swoje. Obok 
„dobrej formy pierwszei trójki należy 

również stwierdzić konsolidację dru- 
ziezo ataku.  Pozytvwnie  na:eży 

wreszcie ocenić gre defensywy, zdzie 

Trytko przewyższa o niebo swego 00- 
przednika Pietraszke, a udział Maciej- 

ki z rozciętą fatalnie głową. zasługuje 

na pełne uznanie. 

KTH, natrafwszy na o wiele 'epsze 
go przeciwnika. niż dnia pcprzednie- 
go. nie miało iuż tej pewności I brawu 


d|setnv mecz. 


| Dalek 
i Michalska puszcza fatalnie 


jednak na razie; 


hokejowy | Się Trocki obok niego Piechota į Bur- 


SOKÓŁ — LEGIA 1:0 (0:0, 0:0, 1:0). 


torze hokejowym Sokota, gdze zainetało« 


: Na 

Zawody rozpoczeły się od małei u-! wano światło dia meczów wieczornych, ro- 

roczystości, gdyż Marchewczyk Brał Ee mecz decydujący o losie Legi. któ« 
i ra 


* 
Z koiei rozpoczeło sie spotkanie, to 
nerwowej i pelnej podniecenia. 
i bo z 30 metrów oddany strzał 
bramkarz 
|kryniczan. Tuż przed końcem Maciej 
|ko, trafiony krażkiem w nos, doznaje 


rze 


odpoczywać w szatni. 
gatrumku wraca na lód. Przy nie- 
znacimej przewadze Cracovli mija dru 
ga tercja. nie przynosząca jednak zinia 
my rezultatu. i 


Tuż po rozpoczęciu trzeciego okresu | 44 
1 m 


gry. Wołkowski dostaje ra polowie 
krążek i strzela z daleka. Nieprzygo- 
towany bramkarz puszcza fata'nie dru- 
gą bramkę. Cracovia rozgrywa się 
dopiero obecnie. oranowuje, pole t ze 
strzałów Marchewczyka i Czamnika u- 
stala rezultat. 

Sędzia p. Golnik, słaby zarówno 
ocenie gry ostrej, jak i spalonych. 


%* 

K- T. H. — MAKKABI 6:0 (1:0, 4:0, 1:0). 

Kryniczanie zjechali do Krakowa w naj. 

szym zestawieniu. Makkabi przygotowała 
sẹ również starannie do spotkan'a. 
| wadzając z Gdańska Bron.  Rittermanna, 
swego najlepszego gracza. oraz wstawi” jąc 
|po raz p'erwszy w tym roku świetnego Ber- 
' glera do bramki. 


fatalnej kontuzii t musi przez kwadrans | goyjtek zlego 
Po nałożeniu 0- | strzał samobójczy obrońcy Legi. Sędzia p., 


! pramkorz Maciejko. 


| staw'ć czoło przeewnkowi, ale tyko w polu. 


w | dzia p. mgr. Latacz. 


spro- | 
| poł. odbędzie się 


Í KTH — Sokół. 


nie zdobywszy ani jednego punktu w tee 


Ke mistrzostwach spada do klasy B. 


czące się przez całv czas w atmosfe- ` 


Klęska drużyny robotniczej jest o tyle ne- 
spodziewana, że Legia w roku ubiegtym pre” 
tendowała do dobrej lokaty, a również gra. 
tegoroczna ne na>-ajzba pesym atycznie. 

w tym spotkania n'e można mówć © 
gorszej grze Legii, która pod względem kom» 
bnacyjnym nie ustępowała bynajmniej p ze 
ciwnikowi, a Jedynie brak decyzji w sytuacje ch 
podbramkowych pozbawił ja sukcesu. Na 

o przegranej zadecydowali 


mer. Latacz. i 
CRACOVIA — REPREZENTACJA KRAKO- 
WA 7:1 (2:0, 3:0. 2:1) Wyższość Creos 
vii nad resztą klubów krakowskich została. 
jeszcze raz potwizrdzona. Przez noszy kie 
tercie białoczerwoni byH panami 6y- 
1, łakkotwiek wystąpili bez Kowa'sidego. 
Marchewczyk I Wolkowski — potrafi w zu” 
pełności wypełnić kskę i zagrywali jak za 
najleoszych czasów. Dobrze wypadł równ ez 
Team krakowski umał | 


Brzmid dla zwycięzców uzyskali: WoOF:ow= 


| «i 3. M=rchewczyk 2, Stachura I Pach'a pa 


jednej. Dia teamu strzelcem byt Witek. 3e- 


Na mecz przebyło ponad 1.000 osób, z te- 
go połowa miodzieży szkolnej, która ze wzgl 
dów propagomdowych miala wstep wolny. 

MISTRZOSTWA KRAKOWA 
NA UKOŃCZENIU 

W poniedzialek 25 b. m. odbędą się w Rra- 
kowle dwa mecze hokełowe. 
ostatni mecz 
na torze Makadi. O god 


Cracovia — Makabl 
Sokola odbedzie sie me 


8 wiecz. na torze 


Hckciści poznańscy  przystąp:!t nareszcie 


do rozgrywania swych mistrzostw. 
w pierwszym spotkanu Warta pokonała 
znański W. K. S. 9:0 (0:0, 3:0, 6:0). 
wycięzcy wystąp'k w następującym sikta- 
| dzie: Kowalski — Urbański I | Przychockd — 
| Urbański 11, Tadecki i i Urbański III == 


| Tadccki HM, Sobkiewicz } Kaszubski. Łupem ! 


bramicoewym podzieli się Sobkiewicz, Ta- 


decki I Urbańscy II i M. 
AZS — Siella (Gniezno) 10:2 (4:1, 3:1, 


Waisówna dystansuje Jędrzejowską 


AZS czy Warta? 


| stry 


3:0). Po trzy bramki strzeli" ZłeHński 
Thring, dwie Patrzykont, po jednej Ka 
mierczak | Krzyżagórski. Dia Selh ot 
bramki strzeit Drzianott. AZS. wystąpił 
następującym skladzie: Muszyńsńd, Ka 
miercznk, Krzyżagóreki, Theing,  Zieńńs 
Pańrz S 1 Olejniczak 

AZS — Warta 1:1 (0:0, 1:1, 0:0). De 
by miejscowe miało jak zwykle bardzo 
l pee Sędzia związkowy p. Buk. 
iwieckl, pochodzący ze Lwowa, nie pame 
wał nad sytuacją, dopuszczając do clnglyc 
targów I dyskusyj. Prowadzenie  uzysk 
dia AZS dr. Kasprzak. najlcpszy gracz rt 
bolsku. Wyrównał Sobklewicz. Sędzia n 
uznał dadszych dwóch bramek  strzelon 
przez AZS. 
Stella (Gniezno) — WKS 2:1 (1:0, 1; 
0:1). Zwycięstwo swe Gnletmiame z 
wdzięczają doskonatemu Dzianottowi, kt 
ry strzelił wszystkie bramki, z tych jedi 
„.BAMODÓJCZO. 
AZS — WKS 10:2 (1:0, 4:0, 5:2). 
bezapelacyjnie 


w 3-godzinnej batalii o W H N S 


Losowanie w Bremie 


_ Losowanie w Bremie nie _wvpadto 
dla nas zhyt korzystnie. Ani Tarlow= 
ski. ani Tłoczyński nie zostali rozsta- 
wieni, Zaszczytu tego dostapi!i Cremm, | y } A 
Szwajcar Elmer Henkel i Szwed Na posiedzen'e przyby:i delegaci: 


z R Tea N l Rady Naukowej WF — jek 
arłowski gra w ćwiartce Cramma Gustaw Szuc. ZPZS — płk. Zoe- 
wraz z Wegrem Petoe: Tłoczyński w jzowski. P.K.OI, — ołk. Glabisz. 


ćw: Fenk!a w Szwajca! Fi ; , 
wiartoe Henk!a wraz z Szwajcarem MZS — radca: Olchowicz. Studa 


W sobote w sali konferencyjnej 
PUWF-u odbyło sę posiedzenie 
Komisji Nadawczei Wielkiej Fionv- 
rowej Nagrody Sportowej za r. 
1935. 


scherem, W  ćwiartce E!imsra gra A ; 
Desmer, u Schroedera — Dessarts i WF w Krakowie — prof. Rogalski, 
Metaxa. CIWF — pik. dr. Gilewicz, Zw'ąz- 


PR Rie SZ pa © i dany ku Dziennikarzy Sportowych — W. 
arlowski graja w poiówce ramma ; , n ; = 
Henkla. W do'nej połówce spotkala się Sikorski. Przewoćniczył wicedy 
Fisher Metaxa Bwin B rektor PUWFE — płk. Zętkiewicz. 
h xa — er. Bartko- - > 
włak — S<hróedan: Rohison. | Zgłoszono nastepwące kandyda- 
Jedrzejowska jest rozstawiona wraz tury do nagrody: Waisówny. Kisz- 
z Śmerline. Zehden i Yorke. Po'ka prze kurny. Kurkowskiej - Spvchaowej. 
wodzi dolnel rołówce i spotka sie w Chmieiewskieeo. Jędrzejowskiej 
oraz drużyny koszykówki. Dyskusia | 


s z Niemka Zekden. z groźniej. 
A Wea GE ek SG ier nad kandvdaturami trwała kilka go- | 


vacs (Jugosławia). Barmgarten (We- NAC A 7 
b gry) | Olaux (Be'gia). W  połówce dzin. W głosowaniu na p:erwsze | 
Srering grain Yorke (Anelia). Rolet miejsce wysuneła se Waisówna. 


(Francia) I Kraus (Austr'a). Ik ielka Nagrode tiu- 
W grze nodwólnel pań Jedrzelow-' która zdobyła Wielką R! 
ska «ra z Zeien: spotkają się one 
ara Soerinę, Yorke. 

W erze mieszanej Jedrzeiowska. Tar 
łowski maia 7a przeciwników parv: 
Sparling. Henkel — Forse'!. Schroeder — w myśl 
—Yorke. Ellme: — Wiilemoes. Metaxa wiziudkć 
— Rolet. Fisher — Zetuien. Dettmer. | rie o kaera o. > 

Prasa niem'ecka romer Jedrzejow-|  Motwwy decyzji Komisji Nadaw- 
skiej doiśc'e do finału. -< modkreśla. czei opublikowane hedą w przysz- 
Że w hali n'e jest ona tak silna. jak na łym tygodniu. (PAT). 
kortach letnich * Tyle jest stów ewanzel. PAT-ow- 


'Waisówna nagrode te zdobywa po- 
1az drugi — przeto przechodzi ona 
regulamnu — na Jej 


skiej. Z za kulis zebrania przedostały į jednym głosie za swe nieobecne przed-|tym miejscu serdeczne powinszowania | 


j niespodziankę, 


się jednak na zewnątrz ciekawe echa l 
posiedzenia, które na gorąco zanoto- 
wała prasa codzienna. 


Stwierdzono przede wszystkim, że 
w przeddzień zebrania odbyło się po- 
siedzenie zarządu ZZ, na którym raz 
jeszcze wałkowano sprawę kandydatu- 
ry do nagrody państwowej. Kilkutygo” 
dniowy okres rozważań wpłynął na 
zmianę poglądów tego ciała, które zde- 
cydowało się nie obstawać przy kan- 
dydaturze łuczniczk: Spychażjowej i 
poprzesć na zebraniu wniosek PZPN-u 
o nagrodzenie Wajsówny. W ten spo- 
sób pomysł wyróżnienia Spychajowei 
pozostał na posiedzeniu bez adwokata 
i bez zwolenników, a więc już od pierw 
szej chwili spadł z porządku dzienne- 
go. 

Wynik głosowania, przyznający na- 
grodę Wajsównie jest arytmetyczną 
Za kandydaturą Ję- 
drzejowskiej oświadczyły się bowiem 
z góry cztery z pośród reprezentowa- 
nych na zebraniu ośmiu instytucji. Są 
to: Min. Spraw Zagranicznych, Studium 


norowa za r. 1936 („Dziewczynka| WF w Krakowie, CIWF i Związek 
ize skakanką” Karnego). Pon'eważ | Dziennikarzy. Jeśli nawet przypuścimy, 


że żaden z pozostalych czterech pa- 
nów nie przychylił się do tego wnio- 
sku, to i tak mielibyśmy do czynienia 
jedynie z równowagą poglądów. którą 
naruszyć mógł tylko głos nieobecnego 
na zebraniu Studium WF w Poznaniu. 

Prasa codzienna odsłania nam talem- 
niczą mechanikę głosowania. Oto ZZ 
i Rada Naukowa złożyły dodatkowo po 


stawicielki — kobiety. Istotnie obu in- 
stytucjom według regulaminu przysłu- 
gują po 2 głosy (jeden męski, jeden 
| kobiecy), choć przywilej ten w dotych- 
|czasowej praktyce nigdy nie był wy- 
| korzystywany. 

W ten sposób płk. Żołedziowski i 
doc. Szulc, reprezentując kolejno męż- 
|czyzn i płeć piękną swych instytucji. 
| przechylili szale wyboru na rzecz Waj- 


wny. 
* 


Komisja nadawcza ustrzegła sie 
, przed groźną katastrofą wyboru na naj- 
lepszego sportowca polskiego — osoby 
nieznanej. Wprowadziłoby to przykrą 
| nute nieporozumienia j rozdźwięku mię 

dzy ogółem sportowców, a wysok m 
kolegium. które przecież uważane być 
powinno za emanację Świata sporto- 
wego. 

Słowo Jeszcze co do regulaminu. Je- 
go brzmienie obecne jest jaskrawym 
nonsensem. ZZ czy Rada Naukowa fte- 
| prezentuje pewien światopoglad, który 


nie jest ani kobiecym, ani męskim — j 


tylko sportowym. Instytucje te mają 
za zadanie bronić interesów 
wych bez względu na płeć kandyadata 
do nagrody i bez względu na drobne 
różnice fiziologiczne w budowie de- 
| legata. Klauzula o delegacie — meż- 
czyźnie i delegację — niewieście jest 
nieporozumieniem, nadającym się do na 
tychmiastowego zoperowania. 


* 
Jadwidze Wajsównie składamy na 


z okazji powtórnego odznaczenia. Niech 
temperatury z głębi płynących słów nie 
obniża fakt, iż w naszym pojęciu J- 
dziła „a paznokieć" znakomi:ą dysko- 
drzejowska w roku bieżącym wyprze- 
bolkę w wyścigu do WHNS. : 

Zasługi olimpijskie wicemistrzyni 
świata są tak wielkie, jej hart i nie- 
ustępliwość w dążeniu do wytknietego 
celu tam imponujące, że splendor na- 
grody państwowej otrzymułe wraz Z 
tym nazwiskiem nową auerolę, b:lącą z 
każdej dzielnej sylwetki i każdego 
! wielkiego sportowca. 

„Dziewczynka ze skakanką“ dostała 
się w dobre ręce. 
TTE EW OTW MIARĘ I 

TURNIEJ SZKOLNY W WARSZAWIE 


Jednym z nie'icznych objawów żywotności 
sportu w ramach kerator.um warszawskicgo, 
jest doroczny turniej hokejowy drużyn szkol- 
| nych. Rozpoczął się on w czwartek ub. tyg. 
i przyniósł dotychczas następujące wyniic: 
| Szkoła Zgrom. Kupców — Gimn. św. Sta- 
nistawa 4:0, Gimn. Giżyckiego — Gimn. Po- 
i niatowskiego 4:3, Gimn. Lorenza — Oimn. św. 
, Wojciecha 6:1, Gimn. Ziemi Mazow.eckiej —. 
i ima. Ronthaiera 4:2, Gimn. Przyszłość (zce 
sztoroczny móstrz) — Gimn. Una 17:1, Gima. 
Rejizna — Szkoła chemiczna 7:0, Studium — 


spor!0-, Gimn. Żeromskiego 7:2, Gimn. św. Wojciecha | 


— Gimn. Mckiewicza 3:2. Gimn. Żeromsk e» 

— Gimn, św. Stanisława 6:1, OGlmn. Ponla= 
, towsklego — Unii 3:1. Gimn. Staszica—Szko 
ła przemysłowa 15:2, G!lmn. Batorego—Q mn. 
Ronthalera 3:1, Śrkoła drogowa — Olmm. Ol- 
życkiego 3:0, Szkoła Ziemi Mazowieckiej — 
Gimn. Rejtana 6:0. 

Turniej odbywa się w parku Sobieskiego. 


Hokeiści Ś. K. H. Dąb wyieżdżaią 
w niedzielę na'bliższą do Rvbn ka, 
R zmierzą się z K. H. „Rybniczan- 
Asz 


! Dybałsk!. 
| Warta — WKS 4:1 (2:0, 2:0, 
| WKS. stawił miespodziewanie zacięty 
| przegrał tyko 1:4, podczas gdy w p'erw. 
' szej kolekce rozgromiony został 0:10. Trz 
| bramki dla Warty strzelił Tadeeki, jedni 
Hemp icz, bramkę dla WKS. strzeli" 


i Punktacja mistrzostw odstawia się na 
stępuląco: 1) AZS 5 pinów (3 Php 


0:1) 
opó 


r Wania BC 5 punktów w 
c RC y 14:2 bramek, 3) Stella 
Gn'czno 2 RES 4) WKS O ków. i 


Rozgrywk okręgu poznańskiego 
czą S8€ dopiero w czwartek, jeżeli t 
pozwolą warunki lodowe. AZS będzie gr. 
eż dal z rzędu, we wtorek, środę | cnwa 


I HOKEJ W SOSNOWCU t 
| Zespół hckejowy sosnowieckiej Unh maj 
duje s'ę osta'no w doskonałej formie, o czyt 
świadczą wyniki ostainich spokan zarówm 
: towarzyskich jek i mistrzowskich. y 
| W spoikanin o mistrzostwo ki. B okręg 
| śląskóego Unia pokonała u ełebie „Makabi 
į katowcką w sfosunku 8:0 (1:0, 2:0, 5:0: 
| Bramki uzyskri: Zimnoch | Batcer po 
|! Hanasz — 2, najicpe! gracze Unii. Meka! 
okazała 6:ę zespołem bardzo słabym I pod 
| czas całej gry ne oddała eni 'ednego ostrza 
łu na bramkę Unt. Sędziował dobrre 
+ Gotik. Dzięki pcionaniu kubu kolciowej 
z Wenowca i Matabj katowickiej Unia pn 
„wadzi w ewej gcupe i obok katowice 
Aa jest najpoważniejszym  kandydete: 
w czwartek V, Unta“ rozegrała u s'ebię t 
warzyski mecz z Ruchem z Wiek'ch Hajdu 
Po ciekawej I zaciętej waice wygral gosp 
darze 3:1 (0:1, 1:0. 2:0). Brari dla Ur. 
zdobyl: Derwicz, Bircer I Kosaika, dia Ri 
chu — K'efbnsa, W trzeciej fterch sędzia w 
kkiczyt na dwie minuty gracza Ruchu, Szwec 
za brutalną grę. Sędziował dobrze 5. Golni 
Zainteresowanie meczem duże. 


Nr. 7 PRZEGLĄD SPORTOWY 


Chmielewski walczył po raz pierwszy 
IKP oddaje tylko 3 pkt. KSZO 


łodzianin, który ulokował więcej ciosów. 

W wadze pó!ciężkiej Chmielewski najwy- 
rażniej lekceważy Pranczaka, który ani razu 
go nie trafił | ani razu też nie ustrzegł się 
przed zainkasowaniem ciosu. Na początku 
drugiej Frańczak jest już zupełnie bez sił tak, 
że sędzia ogłasza zwycięstwo Chmiciewskiegu 


Ponledziałek, 25 stycznia 1037 r. 


z walczących me było. Remis zadawalała 
wszystkich. 

W wadze iekxiej Wożniakiewicz powtórzył 
wynik z przed tygodnia i to w krótszym cza- 
sie. W pierwszych kilkudziesięciu sekundach 
walki mistrz Polski inkasuje coprawda 5—6 | 
czystych progtych, alc ta &ytuacja jaa 
szą koniec watki, gdyż rozgniewany przepro- | przez techniczne k. o. 
wadza hurogaicwy atrX, tak, że Kocjan "j W wadze ciężkiej Pistrzakowi (IKP) hrak 
nie może złapać powietrza I rezygnuje Z wal- | było udcrzenia na wyxończenie w pierwszej 
ki. Techniczne k o. po 78 sekundach. Róża Kowalskiego, który po tym zaczął się 

W wadze półśrcdmej Durkowski (IKP) p» | odgryz2ć, przy czym raz, już pod koniec wal- 
nędznej technicznie walce wygrał zasłużenie | kil, wypuścit taką bombę, że łodzianinowi 
na pinty z Czubą, miał bowiem począwszy | gwłazdłd zaświeciły w głowie, Zwycięstwo 
od drugiej rundy coraz to bardziej wzrasta- | Pietrzaka jcdnak w pełni zasłużone. 
jaca przewagę. Sędziowanie przeszło bez najmniejszego 


ŁÓDŹ, 24 1. — Ted. wt. — IKP pokonało l nie do powiedzenia. Bartniak wypadł b. do- 

dziś KSZO w stosn:tu nepodegającym dys-  brze. Spodenkiewicz nie odnalazł jeszcze 

- mmji 13:3 i zakwatlikowało się do pull fina- | swej formy, a kowdycyjnie przedstawiał się 

łowej. mizeriis. Wożneśxlewicz jest mocnym punk- 

Nicspodziewanie kazał się dziś w Sznu-| tem drużyny. Durkowski i Pietrzak nie wy- 

rach Cimielrweki | wałczyt w póiciężkej, c» padił nejicp'ej, choć punkty zdobyl! zastuże- 

xpowcdowało przesunięcie Pietrzaka do cięż nie. W średniej watczył Weber, zawodnik o 

kej | wysiawienie Wcbera do średniej. | dobrych warunkach, ale skąpych jeszcze u- 
KSZO zaskoczone stecten Chmielewskiego i | mieję:nościach. 

nie przew dując, że wystąpi on w kat. pól- 

ciężkiej, pogrzebało się na wadze. Kocjan I z 

półcicżwiej waiczyt w średniej, a Frańczak z nia, bo I przeciwnik nie doróst do niego i 

średniej wpadł na Chmiclowskiego. Na tej | miatrz Poki, w obawie o swe ręce, oszczę- 

x komb nacji stracono 2 punkty, które Frańczak | dzat się najwidoczniej 

apcwa=ścą zdzbyłby na Webcrze. p 

j W drażynie tódziiej Popislaty nie miał dz:4 


Oczekiwany ze słusznym zalnteresowamem 
występ Chmielewskiego przeszedł bez wraże- 


Mimo to po mieczu Chmieiewski uskażał się 
na lekki ból w icwoj ręce, tak, że wyjazd 


l jego do Dortmundu jest mało prawdopo- 
dobny. 


W wadze średniej waka Kocjana I (KSZO) 
z Weberem stała na kompromfującym pozio- 


zgrzytu. Pan Zapłatka w ringu I p. Łuxasze- 
wski przy stoliku punktowym mieli łatwe za- 


NARCIARZE LWOWSCY 
w gronie których widzimy i Stan. Marusarza (IV z prawej), 


mie. Nieoczckiwanym zwycięzcą okazał się | danie I wywiązał się z niego bez zastrzeżeń. podczas zawodów 0 mistrzostwo miasta. 


"Warszawianka mistrzem stolicy 


65 minut walki z „legia akademicką” 


KSZO zaprezentowało się bardzo dobrze w 
perwszych trzech wagach; cała ósemka na- 
tomiast imponuje walorami fizycznymi. Łe- 
karz związkowy dr. Zausmer, kióry badał na 
przestrzeni kilku lat wszystkich bokserów, 0- 
świadczył, że tak wspaniałej fizycznie druży- 
ny jeszcze nie widział. 

W wadze muszej Stachurski (KSZO) ma 
wysoko na punkty wygraną waikę z Popiela- 
tym. Z miejsca podyktował on wściekłe tem- 


ZIELIŃSKI (W) 
1 SZLAZ 


stoczyli w ramach meczu War- 
szawianka — Makabi emocjonu- 
iącą walkę. Zwyciężył makabista 


po, a pod koniec wa'ki bił w łodzianina jak I GRUPA: wprawdzie drugi punkt (Przedpełski), |ciła nerwy. Szczególnie w defensywie | czony fatalnie przez Sznajdra wytrącił 
w bęben. W wadze koguciej Bartniak (IKP)| Ą, Z, S. — Skra 9:1 ale z chwilą strzelenia bramki przez | pod własną bramką popełniano fatalne | drużynę do reszty z konceptu i gra by- 
rozwiązat walkę z Krajewskim bez zarzutu.| A. Z. S. — Polonia 5:0 w. a. AZS (Twardo) — Warszawianka stra- | błędy. Daleki strzał (Matczak), pusz-|ła już zupełnie równorzędna. © 
W połowie drugiej rundy rozgrzał się nado-| Skra — Polonia 5:0 w. 0. Dopiero w drugim przedłużeniu uda- 
bre, finiszował pierwszorzędne, to też zbie- H ARUDA! ło cy F zenne ane WOZY Jegeg 
nanka — Ż.A S.S. 5.2 z licznych, ładnych səlowych pr - 
EEE waj ERY Ą A feta — Lech 5:0 w. o. jów i zdobyć dla drużyny swej tytuł 
| W wadze piórkowej walka Wojsławakiego| Ż Ą S.S. — Ledia*y 10 mistrza Warszawy, 


| (KSZO) ze Spodenkiewiczem była daieką od 
dobrych wzorów, to też sędzia musiał często 
wkraczać. Wyrażniejszej przewagi któregoś 


Wydział sportowy PZB zweryfiko- 
wał w:ev: hie spotkania o drużynowe 
anustrzostwo Polski odbvte w niedziele 
17 b. m. zgodnie z wynikami na af” 

CIA 

Wiedeman z Ruchu zdyskwalifikowa 
ny został na dwa tygodnie, do 10.II. za 
niesportowe zachowanie się na meczu 
iniędzyokręgowym Poznań — Ś!ąsk w 
Poznaniu w dniu 6.12. Jak wiademo, po 
kazał oń wówczas przeciwnikowi je- 
"zyk. 


Bielewicz o Wożźniakiewiczu 


Na zawod?ch obecny był kpt Zw. PZB p. 
Biciew'cz zainteresowany przede wszystkim 
formą Wożncewiowicza, który mógłby się zna- 


łeżć w roprczentacji pańs'wowej na meczu- 


s Niemcami w Dortmtndzie. 

— Przyjechałem specjalnie zobaczyć Wo- 

Herer „mle sip n lego formie nie mo- 
sem soo wyte = powicót:ut Behe 
wez = Waka trwnin za krótko, a przeci- 
wnik mistrza Polski nie byt mu równy kiacą. 
Stwierdziłom triko, że Wożn skewcz zbyt 
wiele iniczsuje, co przy klasowym przeciwni- 
ku może a'e żle skończyć. Trzeba będzie Wo 
śżniakiewicza r3z jeszcze zobaczyć w poważ- 
niejszym meczn. Może już za tydzeń w ra- 
mach mistrzowskiego spotkara Warta—IKP. 

— Czy skad mm Dortmund jest już usta- 
tony? — rzucamy jeszcze pytanie. 

— W sześciu pozycjach skład jest jirż zna- 
ny. Soskowiak — Czortek w p'erwszych dwu 
kategoriach są powni. Sip'ński w półśredniej 
również, o lie w międzyczasie nie zaw edzie. 
Pisarski w średniej, gdyż Chmiciewski jest na 
Dortmund jeszcze wątpiiwy. Dalej Szymura 
1 Piłat. 


eat którzy wchodzą w rachubę. 


| W wadze piórkowej i iekkiej dócyzji jesz- 
cze nie powziąłem Polusa nie widziałem, nle 
wiem, czy zrobi wagę. Kontrkandydat Krze- 
midtski odpowłada mi bardziej, gdyż Minero- 
w należy przeciwstawić sitnego fizycznie Po- 
Iaka. 
| Z wagą lekką jest niemały ambaras. Trze- 
pa Lędzie wybleraé nędzy Kajnarem, Wo- 
żniakcw zem i Powcom o ile nie pojedzie 
on w piórkowej; ale to się jeszcze zobaczy. 
Nie jest wykluczone, że na przyszły tydzień 
wyznaczę ka sań eaminacyjnych dla 
zawodntów, których me mam zupełnie okazji 
teraz jeszcze zobaczyć, a włęc Pokusa, O- 
strawski:go, Jasińskiego I innych. 
| Wiadomość o powrocie na ring Rotholca 
| powoduje, że | on będzie się musiał wyleg:- 
| tymować z formy w zawodach  eliminacy|- 
nych, natur”we o re zajdzie konieczność ich 
urządzenia. 

Wob:e zbiegu tormnów dwu spotkań m!'ę- 
dzypańs'wowych (Niemcy — Austria), muszę 
być dokłodnie zorliantowany w formie tych 


1 


(LP) 


RODZEŃSTWO KALUS 
zatmponowało stolicy swoją wysoką klasą w ieździe figurowej, 


DRUŻYNA GEDANII 
która ulegla w mistrzostwach Polski zespołowi HCP w kata- 


strołalnym stosunku 1:15, Stoją od lewej: 


Gołebiowski, 


RYSA Chistowski, Hanske, 
Jaworski, Hirsch, Zieliński, Sieradzki i Cynamog. 


FINAŁ: 
WARSZAWIANKA — AZS. 3:2 
Rozgrywki o mistrzostwo Warszawy | 

nasuwają pewne refleksie. Przede | 
wszystkim jest do prawdy skandalem. | 
że siolica nie zdołała dotychczas zmom: | 
tować jakiegoś przyzwoitego toru! 

Niskie bandy, brak należytego ośŚwie- 
tlenia, brak odpowiednich miejsc dla 
widzów, wszystko to razem nie sprzy- 
ja wytworzeniu się nastrojów. które 
stałyby się dla aktorów podnietą do, 
energiczniejszych wysiłków i więk- 
szych wyczynów. | 

Hokej w Warszawie ma charakter 
„domowy“: zewnętrznie prezentuie Się 
nie inaczej, niż chyba przed dziesięciu 
laty, gdy stawiano pierwsze kroki. Nic! 
dziwnego, że nie zdobywa on mas (mó- | 
wimy o widowni, zdyż młodzież garnie 
się do krążka) i mecze nie są atrakcją 
Sportową na miarę, jak to dziele się Już 
we Lwowie czy Krakowie, nie imów.ąc 
naturalnie o Śląsku, który pracuje w 
zupełnie innych warunkach. 

Nadzieje na sztuczne lodowisko uśpi- 
ły zdaje się energię i przedsiębiorczość 
stołecznych działaczy, stąd nie tylko 
stosunkowo małą aktywność, als i 
zmniejszona dbałość o urządzenia, któ- 
re uważa się widocznie za prow.z0- 
rium, mające zniknąc lada chwila. Oby 
optymizm ten okazał się słuszny, boi- 
jmy się jednak, że W.sią spiynie jesz- 
cze niejedua kra, zanim doczekamy się 
,uroczystej inauguracji sztucznego to- 
ru. 

Zresztą na usprawiedliwienie hoke:- 
stów warszawskich stwierdzić nałeży, 
\że pracują w wyjątkowo ciężkich wa- 
runkach. W roku bieżącym mróz 
wprawdzie dopisuje, jednak zasadniczo 
jest Warszawa najmniej „z.mnym* 
f miasiem w Polsce. Stąd trudno o utu- 
chom.enie sezonu na dłuższy Owes, 
stąd też i nie łatwo zdecydować się na 
„inwestycje. Był na nie czas za lepszej 
koniunktury, ale wówczas nie zabrano 
się należycie do rzeczy. 

WARSZAWIANKA — AZS 3:2 

Z chwilą gdy stara gwardia Legii 
zaciągnęła się pod pelne chwały Sztan- 
dary AZS-u było rzeczą jasną, że roz- 
grywka o tytuł mistrza stolicy rozegra 
się pomiędzy pnącą się szybko ku gó- 
rze Warszawianką i ru:ynowaną w 
wielu bojach Akademicką Legią. i 

Tak się też stało. Obie drużyny wy- 
sunęły się na czoło swoich grup i sta- 
nęły do decydującego boju. Stoczono | 
go w piątek wieczorem na boisku War- 
szawianki. Oświetlenie nie było ideal- 
ne, a na dobitek złego raz po raz sitaj- 
kowała co raz to inna partia żarówek. 
Widzów dość spora i to przeważnie u 
charakierze futbolowym. 

AZS wystąpił bez Tupalskiego i Ko- 
walskiego to też tym bardziej oczekl- 
waliśmy łatwego zwycięstwa Warsza- 
wianki. Była ona też bardziej siy- 
lowa, akcje miała lepiej zmontowa- 
ne płynniejsze. Sposób zdobycia pjerw 
szej bramki (Głowacki) przykładowy. | 
Pierwsza tercja była najiepszym okre- | 
sem gospodarzy. W drugiej uzyskano ! 


i 
I 


A.Z-S-u. 


HOKEIŚCI WARSZAWIANKI 


w składzie: Jędraszłko, Metternich, 
Majkowski, Doleczek, Werner, Przedpełski zdobyli mistrzostwo 


| Obydwa ataki Warszawianki grają 
l wcale sprawnie (wyróżnia się Przed- 
pełski), natomiast w akcjach defc..syw* 
nych więle niedociągnięć. Jest to tym 
gorsze, że poważną lukę w obronie sta 
| nowi mało ruchliwy Metternich. Sznaj- 
I der miał na sumieniu drugą bramkę. 

U Akadeników wyróżnić wypada 
| przede wszystkim _ Przeżdzieckiego 
| grał bez zarzutu. Poza tym brak zgra- 
i nia, przeważnie akcje solowe, mało 
i kombinacji, a jeśli jest, n'edokładna. 
i Płynniej wypadała w trójce złożonej z 
Rybickiego, Szabłowskiego i Goszczyń* 
skiego. Napad Materski, Szenaich, 
j Więckowski operował raczej solowymi 
wypadami, 

Sędziowali pp. Bucholc i Zawadzki. 
nie zawsze w porę wkraczając przy 
niedozwolonych chwytach. 

N. $.). 


Staniszewski, Głowacki, 


Warszawianka — A. Z 
MEC 


5 > e i DST 3:21 
stolicy. W środku stoi p. majorowa Korcyzńska, a z prawej, sz\50ZE HOKEJOWE ROZEGRANE W WAF- 


mir. Korczyński, kierownik sekcji. 


Polus daje dowód formy 


na złym meczu Makabi — Warszawianka | 
| 


Mecz bokserski Makab! — Warszawianka | 
zafczamy do rzędu antypropazandowych hn- | 
prez bcksorskich, gdyż nie miał żadnych wa- 
lorów sportowych. Należałoby się zastanowić, 
czy dla jednego atrakcyjnego spotkania Fo- 
fus — Rozenblum warto organizować aż mecz 
m.ędzyklubowy I dla łatania dziur w ósemce 
wstawiać tego rodzaju patałachów co, dajmy | 
na to, Szybowski. i 

Te nie udane pod każdym względem zawo | 
dy zakończyty sę zresztą skandaicm, gdyż 
zos:ały przerwane przez komisję sędziowską 
podczas waiki Pink — Zaremba ponieważ 
ktoś z galerii rzucił na ring kartofel! 

Mecz sprowadził się do egzaminu formy 
Polusa, przed ewentualnym startem w Dort- 
mundzie. Wiadomo, że Rozonbbum jest dia 
Porsa groźnym przeciwnikiem, który mu nis 
„leży. Już w ubiegłym sezome Polus młat 
rie lada kloot z Rozenblumem | wówczas 
łego zwycięstwo było dość wątpliwe. 

Tym razem Polus wyszedł z próby dużo le- 
piej i łego sukccs nie nasuwa najmniejszych 
watpliwości. Polus górował technikg, opano- 
wanem nerwów I tą zadziwiającą ekonomią 
ruchów. łóóra świadczy o lasie zawodnika. |! 

Rozerblum nie miał wprawdzie najlepszego 
dna; ne potrafł narzucić swego tempa. nie 
potrafil znrusić przociwnka do wymiany cio- 
ców, nie dochodz:ł do serii w zwarciu. Jed- 
nym s!'owom boks jego był mało produktyw- 
ny. 

Jak już wspomniefśmy,, Polus 
łatwej roboty. Rozenblum nawet nie w formie 
jest zawsze groty przecz swą żyw ołowość 
Rolcser żydowski jednak tyłko zrzadka moyl 
«ię przedostać przez gardę Poiusa. 

Pous utrzymywał go na dystans lewym pro- 
stym, a każda niemal próba wejścia na pól- 
dystans kończyła się błyskawicznym stopin- 


nie miał 


| gelmanowi. Rażniewski (W), który od atuz-| 


LEGIA W WILNIE 

Pięściarze stołecznej Legii (stoja) gościli w. Wilnie z wizytą u 
Bokserzy warszawscy pokonali 

ku 9:7, demonstrując jednocześnie wysoki poziom. 


przymosły następujące w5 i 


Ż4SS — Gwiazda 12:1; Marymnat -- Spa 
3:1 (1:0, 1:1, 2:0); Szkoał Dragowa — Omn 
Giżyckiego 3:0; Gimn. Mazow Je — Gam. 
Rejtana 6:0. 


W ciągu pierwszych rond Rozenbium tytko 
"zadko trafia, gdy sam otrzymuje ciosy me- 
mai przy kużuym zbliżeniu. A 

w ostatniej rundzie Rozrenbłtum Hniszuje 
znajduje klika razy lukę. Ofensywa ta jednak | 
szybko sie załamuje o proste Polusa; Rozen- | 
bium nie wytrzymuje do końca tempa i Połus| 
już me wypuszcza inicjatywy. Zwycięstwo A 


rozpoczyne 
się 
reumałyz m: 
Kłuje tu - Kłuje tam 
Kto sobie te pierwsze 
oznaki zapamięta 
posłucha dobrej rady 


"Weż poprostu 
“ASPIRIN: 


Produkt zaufania 
Preparat! wyrabiany w kraju. 


go osis'niego nie ulega Żadnej wątpiiwueci, 
<hoć część szowinistycznej publicznosci manı- 
testuje przeciw wyrokowi. już wówczas pa- 
ńają na ring kartofle | komieja sędziowska 
grozi przerwaniem meczu. 

W pozostałych meczach Jakubowiez (M) o- 
śmieszył nie nie umiejącego Szybowskiego | 
uieomaś nie znokautował go pod koniec wal- 
ki. Borkowski (W), który nie dawno repre- | 
zentował barwy stciewy w Wilnie, wypad 
niesłychanie słabo i dał s'ę zdekiacować Spic- | 


Sy 


AUSTRIA — FRANCJA 2:1 
szego czasu nie robi żadnych postępów (do- PARYŻ, 24.1. — Tel. wł Wobeę 
tąd nie potrafi nauczyć się dlrekiów) wygra 50.000 widzów w Parc des Princes "or 
niezasłużenie z Lewkowiczem. Wyrok remiso- | zeRTano Bracia EURE ŁOWY Aue 
— cia. c y 
v oerein ejSzy. | ciestwem AT LÓW. w sia pes 
W półśredniej ZieNński (W) zrobił ze Szo.: Austriacy misii przewage teciiiiczna 1 
za worek treningowy i obijat go przez 8 m- byi kiei zgrani, Francuzi byl: niezw:ye 
aut, W oatalniej chwili Szlazowi wypadł kle szybcy i walczyli z szalona amor ja. 
przypadkowy cos, który zupełnie ogłuszył tO też Austriacy z trudem obrowii: ciężko 
Zielińskiego. Przyznano zwycięstwo Szlazow, | idę" prowadzenie, 
choć zdaniem naszym, jeden dobry cios me! GRACE. OLMPUSKIEJ i 
mógt wyrównać zgromadzonych punktow w | binację aintjska ha rase” me Na 
pierwszych rundach. wygral Woermdie, który wygral biez z'a 
Wreszcie Pilnik przez dwie rundy prowadze zdowy w 4:]6.2, a w slalomie byl dru- 
< Zarembą. Pod koniec drugiej rundy jak:s fi za Austriakiem  Walchem.  lohsan 
łobuz rzuca z galedi kartofel i komisja s; ~“ètlos brat słymieżo Anitna. zaa! 
dziowska przerywa mecz. Mecz przerwinu czwarie meisce; Birger Ruud byl w 


zjeździe dopiero piąty. 
przy stanie pucktowym 6:4 dla Makadi. Ss-| Wśród pań bezkonkuren'vjna była ml- 


dziowa! na purkty p. Zoczycki a w rmuu p. strzyni olimpiiska Christl Crantz. 
Kalniak, 


tir, 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


PREISSÓWNA 
wicemistrzyni Polski było ozdo 
bą popisów łyżwiarzy śląskich 

w Warszawie. 


gospodarzy w stosun- 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 25 stycznia 1937 r. 


c 


Nr. ? 


— 


Zakopane odkrywa... Stanisława Marusarza 


Mistrz Podhala w wielkiej formie biegowej 


6 

ZAKOPANE, 24.1 — Tel. wt. 
W dniach 23 | 24 stycznia odbyiy się 
w Zakopanem zawody narciarskie © 
mistrzostwo okręgu podhalańsziego 
Dały one przy pięknej pogodzie i licz- 
nym starcie zawodników wyniki sto- 
sunkowo bardzo dobre, 

Na starcie ziawili się wszyscy nar- 
ciarze, przebywający stale w Zakopa- 


rusarz, brakło natomiast 
Czecha, który należąc do klubu kra- 
kowskiego w mistrzostwach 
podhalańskiego startować nie m”że,: 
Górskiego, który przibywa stale w Po- 
znani Orlewicza, który startował na 
zawodach akademickich w Krynecy | 
Bochenka, który jako instruktor prze- 
bywa na Wołyniu, 


Pierwszy dzień zawodów miał w pro- 
gramie dwa biegi: na 15 i 30 km. Sam 
fakt urządzenia wogóle bi:gu dłagody- 
stansowego choć tylko na 30 kr... na- 
leży podnieść z uznaniem, albowiem 
jest to w każdym razie poważriejszy 
wysiłek organizacyjny cnoć naw:t. 
ten bieg odbywał sie jako bieg 15 
km. w dwu cxrążen:ach. Pewne zastrze 
żenie budzi natom'ast fakt. że oba bie- ; 
gi były w ten sposób rozłożone w cza- | 


sie, że ci sami zawodnicy nie mogli | 
startować do obu biegów, albowiem : 
start 30-ki odbywał się na zodzinę | 


przed startem 15-ki, 

Odpowiedź jest jedna: 30-ka, odby- 
wająca się samodzielnie, naprzyk'ad w 
por.edziałek, wobec małej populamości 
tego bi:gu, nie zgromadziłaby na star- 
cie więcej Jak kitku zawode:ków Re- 
szta, nie mająca poważniejszych szans 
ma z /cięstwo, a zajęta codzienssą pra 
ca nie byłaby w stanie zjawić się na 
starcie. Toteż postanowiono  polączyć 
oba bi:gi, zrezygnować ze startu Kar- 
piela na 15 km. i Nowackiego na 30.;, 
a przez to zebrano na Starcie „30-k!* 
12-tu zawodników. 


Takie zestawienie programu wyszło 
na dobre strzeicowi. który dziś dyspo- 
nuje najlepszymi biegaczamni i którzy u- 
zvskał ciękny sukces w postaci pod- 
wójnego zwycięstwa: Nowackiego w 
15-ce i Karpieła w 30-ce, 


Powiedzmv to odrazu: oba zwycie- 
stwa byly zwycięstwami jasnymi przy 
czym przewaga Nowackiego nad Sta- 
nislawem Marusarzzm wynosi przeszło | 
półtorej minuty, a przewaga Karpie- 
ła nad Dziadoszem przeszio 5 minut 
Czasy mówią same za siebie. 

Poza tym wiełką niespodzianka. ale 
o rz:czywiście wielką jest wynik Sta- 

isława Marusarza. Uzyskał on dru- 
„ie miejsce w biegu, najlepszy czas do 
kombinacji, mimo że we Lwowie tre- 
nował tylko 4 razy. Oczywiście gdyby 
Czech. Karpiel i Bervch startowali w 
15-ce nie sadzę, by Staszek utrzymał 


| 


nem. przyjechał na nie Stanisław Ma- į 
Bron'siawa | 


się na drugim miejscu. Ale w każdym 
razie cząs łego jest obiektywnie do- 
skonały, 

Jedynym poważnym jego konkuren- 
tem w kombinacji jest Andrzej Maru- 
sarz, który uzyskał czwarte mie'sce w 
czasie 2,5 miruty od Stanisława gor- 
szym: bo reszta biegaczy, która kwali- 
tikowała się na dobrych m.ejscach biz- 
gu, to były siły w skokach słabsze. 

30-ka była latwym łupem Karpiela. 
Pobił lekko Dziadonia o przeszło 5 mi- 


ników jest bezkonkurencyjny. Czy No- sił do wielkiego wyczynu na długim dy= 
wacki byłby tu groźnym przeciwni- Stansie nie ma. Możemy powiedzieć, że 
|kim trudno na to odpowiedzieć; zda- Karpiel jest na długim dystansie bez 
je się jednak, że podzieliłby on los Be- konkurencji. 

rycha, który mając doskcnały czas] Wyniki: Bieg na 30 km. o mistrzo- 
1:17 na pierwszych 15 km. wycofał się stwo okręgu podhalańskiego: 1) Karpiel 
po pierwszymm okrążeniu, Siły fizyczne Stanisław (Strzelec Zakopane) 2:40:01, 
zawodników tak słahei i 'ekkiej budo- 2) Dziadoń Andrzej (Strz:lec Zakopa- 
wy jak Nowacki i Berycii brak naie- 'ne) 2:45:25, 3) Wilga Jan (Wisła Za- 
żytego odżywiania się przez cały rok, kopane) 2:49:45, 4) Pradziad Stanisław 
odbilają się właśnie w biegach długo- (Strze'ec Zakopane) 2:49:11, 5) Ty- 
dystansowych. Nowacki daje z siebie siak Teodor (Strzelce Zakopane), 


pane) 2:52:27, 7) Marduła Stanisław 
(Sokół Zakopane) 2:59:49, 3) Motyka 
Jwian (Sok. Zakopane) 3:12:23. Star- 
towało 12 zawodników, odstąpilo 4. 
między innymi Berych, 

Bieg na 15 km, jako pierwsza część 
zawodów złożonych o tvtuł mistrza 0- 
kręgu podhalańskiego: 1) Nowacki E- 
dward (Strzelec Zakopane) 1:10:10, 2) 
Marusarz Stanisiaw (SNP1T Zakopan?) 
1:11:48. 3) Wnuk Mieczysław «Wisła 
Zakopane) 1:13:41, 4) Marusarz Andrzej 


okregu Tut pokazał, że w tej stawce zawcd-|wszystbo co moż:, ale moim zdaniem 12:49:24, 6) Karpiel Jan (Strzelec Zako- Í (SNPTT) 1:14:03, 5) Skupień Stani- 


Rehrl - nauczyciel bez uczniów 


Austriacki mistrz zjazdu o szkole na Kasprowym 


w z mezo 


Zakopane, 20 stycznia. 

Seppa Rehrla poznałem w ubiegłym rokn 
podczaa Siałonu Wiosemmnego w Tatrach. 
Przywitałiźmy się więc serdecznie w Zakopa- 
nem | umówifiśmy e:€ następnego dnia na Ka- 
sprowym, gdzie codziennie prowadzi kuru nar- 
ciarski, a kiika razy w tygodniu treningi na- 
szych zjarzdowców. 

Z dalka już zanważytem jego zgrabną 
sytwetkę otoczoną rojem uczmów.  Podjeż- 
dżam i z ciekawością przysłuchuję się. Rehci 
instwuujc doskonale, demonstruje bez zarzu- 
ta. Słowem siła pedagogiczna mieprzeciętna. 

Podczas przerwy usadawiamy mę w pięknej 
sali stacji koisjki linowej. Przede wszystkim 
proszę Rchrla o parę szczegółów biogralicz- 
nych. 

= Urodziłem się — mówi w r. 1913 w Saiz- 
burgu. Od najmłodszych laf uprawiam nar- 
ciamiwo. Od 14 roku życia «startuje w bar- 
wach W? Ciub Satzburg. Zajmuję dobre miej 


Między siatką a koszem 


Na gospodarzy mistrzostw Europy kraje zachodnie, jak: Francja, Włochy | państw, Austria. która w zeszłym ro-| mistrza Świata Barny i obecnego mi- 


w koszykówce męskiej wpłynęły dwie 


i Szwajcaria, na n.ekorzyść nańsw 


` nauczasia w Szkole. 


sca, reprezentując Sałzgurg i Austrię. Przed, ly powetały w innych ośrodkach zjazdowych 
3-ma laty zostałem manowany trenerem | Polski. Wyobrażam to sobie w ten sposób, 
Austriackiego Zwłązłu Nercierskiezo. | że uprzednio poprowadziłbym kura instruktor- 
— Czy nke zechaałby pan rarnajomić czy: ski dia nauczyciel narcłaratwa, którzy mie- 
teln'ków „Przeglądu Sportowego" ze swoja! Kby być zatrudnionymi w tych szkołach. Nie 
pracą w Szkole? wga wątpliwości, że taka sieć szkół nar- 
— Celem moim — odpowiada Rehri — jest} ciarskich przyczyniaby się do podniesienia 
umga zowanie w Połsce szkoły narciarskiej| ogólnego poziom narciarstwa w Polsce, co 
na wzór rmajstynrńejszych szkół asatriackich. | jest największą mają ambicją. Naturalnie, 
Szkoła Zjazdowa P. Z. A. ma Kaeprowym | że praca nad tym potrwać musi parę lat. 
Wiercha  podziełona jest na dzy grupy. — Motode, którą szkolę jest pośrednia mię- 
Oprócz mnie zatrudnieni są w azxołe Bron|-| dzy metodą Schneldra a szkołę zamachową. 
sław Czech, Wiadyniaw Czech i Aleksandcr | System ten dał doskonałe wynki na Zacho- 
Rozmus. Zasmdniczo przyjmujemy uczniów, | dzie, 
którzy już przeszli kura elementarny „Na do- — A proszę m! teraz powiedzieć cokolwiek 
le" w Zakopanem. Zamajomtem mołeh ko-| j o drugiej części swej pracy. Co myśW pan 
legów z nowoczesnymi metodami newczania | o naszych terenach, frasach, zawodnikach 
w Austrii, tym sarrym ujednogiajniając metode | ji t. d.? 
Ubożewam, że nie mam  —- Tereny w okolicy Kasprowego uważam 
wpływu na eystem nauczania merciarstwa! ra wyjątkowo piękne i nadające się doskona- 
| w samym Zakopanem. Ułetwiłoby to pracę. | je do neuki. O lie chodzi o wagę dia Diegu| 
| gdyby uczniowie już od pierwszej chwHi szko- zjazdowego o charakterze międzynarodowym. | 
leni byi metodą alpejską. to obecnie wyznaczane są za latwe. Podzie- 
— (zy nie mreta pan — pytam — że Naj-| jam pana zdanie, że należy poszukać czegoż 

prostszym  rozwiązeniem  bytoby otwarcie | nowego. 

Szicoły Zjazdowej P. Z. N. również w Zako-| — Co sądzi pen o przygotowaniu stoku 
panem? sialoanowcgo w Okczyskadh? 

— Owszem, lecz na tym nie ograniczyfbym — O iW: mogłem się zorientować w tak 
się. Chcafbym również, aby oddziały Szko- krótkim czasie, to jest to bezwzględnie do 


bry pomysł, gdyż stoki sialomowe w okolicy 
Kasprowego aczkołwiek bardzo piękne są za 
Jednostajne. 

— Z zawodników widziałem dotychczas nie 
wiciu. Najtegiej podobali mi się Bronisław 
Czech, Jan Szindicr i Karol Zajonc. Z jumo- 
rów wielką przyszłość wróżę Zajoncowi II. 
jæ to bezwarimkowo wieiki talcntt 

— Wielka szkoda, żę najlepei w „Kombi- 
nacji Zjardowej" są ' również na]3:pezymi 
w „Kombiacj Klaaycznej'. Nadeżałoby bez- 
warunkowo stworzyć kadry apecjalistów zja- 
zdowców. 

— Oprócz treningów z zawodnikami sza- 
lente zależało by mi na trenowaniu ,„naryb- 
ku“, Trkże chciałbym się zająć zawodnika 
mi z innych ośrodków, jak również tak u was 
zaniedbanym narciarstwem kobiecym. 

== Mam nadzieję, że chociaż część tych 
pienów się ziści. W każdym bądź razie z mej 
strony nie poskąpie ani el, am pracy! 

Wobec kończącej się przerwy, żegnam się 
z mitym i uprzejmym rozmówcą. 

Po chwill ze szczytu Kasprowego obser- 
wuję jak ou czele swych bardziej zaawanso- 
wanych pupfi zjeźdża płynnie | miękko w kie- 
runku cieniami pokrytego Goryczkowego Ko- 
tla. Leopold Zylberman. 


Pierwsze niepowodzenie pingpong 


Istów 


Niepomyślne dia Ehrlicha losowanie w Badenie 


Wiedeń, w styczniu 1937. [singlu Czołowi 
W dniach od 1 do 7 lutego odbędą znajdują sie w ostatnich tygodniach w 
się w miejscowości kuracvinei pod dobrej formie. tak że zdobycie tytułu į 
Wiedniem w Baden 
stwo Świata w ping-pongu, w których wysiłku nerwów i calei skali umłiejęt- 
również Polska bedzie reprezentowa- | ności ze stronv triumfatora. 
na. Dzisiaj (w obecności barona Sevffer= 
Do konkurencii o drużynowe mistrzo titza — delegata ksiecia Stachember- 
stwo świata. połaczone z t. zw. „Sway ga) przeprowadzono losowania: Ehre 
thling Cup'em* zamełdowało się 13 lich zualazł sie w mocnei ćwiartce b. 


ku w Pradze uzyskała zwyciestwo W |strzą Kolara. Aby sie z nimi spotkać. 


kandydatury: Łotwy i Francji. W ra- wschodnio - europejskich jak: Polska. | tej konkurencji napotka na bardzo moc musi się wpierw uporać z Borosem 


zie przyjęcia nierwszej kandydatu:y, 
misirzostwa rozegrane zostaną w Ry- 


w Paryżu podczas Wystawy Powszech 
nej. 
Więcej szans posiada Paryż 
mie (Federation International de Bas- 
ket Ball), która specjalnie faworyzuje, 
ZOO 
e r ÓW a o A 
SPERLING W FORMIE 

KOPENHAGA, 24.1, — Tel. wt. 
Przygrywka do turnieju w Bremie byt 
turniej w Kopenhadze, W finale Sper- 
ting pokonała L:zamę 6:2, 6:3. 

TRZY REKORDY ŚWIATOWE 

OSLO, 24.1. — Toi. wł. — Świetna 
łyżwiarka i narciarka norweska Leia 
Schou Nielsen, ustanowiła trzy nowe re- 
kcrdv Świata: na 500 m 47.9, na 1500 m 
26,1, na 3 km 5:47,4. 
BEZKONKURENCYJNY STRETHAM 
MONACHIUM, 24.1. — Tel. wl, — An 


gieiska Urużyna hokejowa Stretlann w |kówce męskiej, który będzie roz:zrany | 


którei obrońcą jest słynny hokeista du- 
striacki, Trautenberg, po 


Estonia t Łotwa. 
Austria pragnie również grać z nami 
swój 


kalendarzyk spotkań 


na rok bieżący, 


stałając 
międzypaństwowych 


go Poiska — Austria w Wiedn.u. 

Drużyna koszyxówk! poZnańskiezo 
KPW została poważnie osłabiona przez 
zdyskwaiińikowanie na rok Ewarysta 
koja. Za czynne znieważenie przeciw- 
nika na zawodach KPW—Uniwersvtet 
w dniu 8.12 został Łói 
wany na 8 miesiecy. za grę. mimo zâ- 
wieszenia. w spotkaniu PKW — U. £. 
(Łotwa) w dniu 13.12 w Łodzi, Łój zo 
stał zdyskwakfikowany na 4 miesiące. 

W konsekwencii tej dyskwalifikacji 
wydział! spraw sędziowskich Polskiego 
Związku Piłki Recznei skreś!ił Łola z 
listy sędziów bez prawa ubiegania się 
o tytuł sędziego. (ss). 

Niemcy i Dania nie wezmą udziału 
w turaieju państw bałtyckich w siat- 


w drugiej połowie lutego w Tanie. 


zwycięstwie | Państwa te thrmaczą swą odmowęnie- 


3:0 nad LTC Praha, rozgromiła kombi- | uprawianiem tej gry. Zgodę swą wyra- 


nowany zespó! z Kanadyjczyków, Niem | 
ców i Szwedów z Klubu Gceta w sto- 
sunku 9:2, 

W turnieju w Garmisch Berim SCI 
pokonał Goeta 2:0 i Budapest KE 3:0. 
Węzrzy wygrali z Riessersee 3:1, 

ZŁOTA SERIA BAERLUNDA 

umar Baeriund, b. aimatorsk: | 
mistrz Europy, pobił znów w New Yor- 
ku na punkty Amerykanina Beaupre. 
Tym razem Baerund wykazał nietyiko 
wiciką siłe ciosu, ate | wyszkolenie tech, 
niczne i świetny atak. Pokazał też, Że. 
wytrzymuje wiele. gdy bowiem dostał w. 
siód:nej rundzie potężny prosty zareago*! 
wał na to szalonym kcutratakiem. ! 

Również Jack Torrance, 
świata w rzucie kulą, nie ustaje w pra- 
cy. Znokautował on w II rundzie Teddy ; 
Muefiera, 

W wadze muszej rozegrano ostatnio ' 


dwa doniosłe spotkania: w Paryżu An- nowicz, 


gik Kane ponowiie pobił Francuza, An- 
gomanna pewnie na zunktv. W Londy- 
ne Lynch wygra! wyraźnie z amerykań 
skim mistrzem świata, Smal Momianq.! 
Do dziewiątej rundy wałka byla zupeł-, 
nie równa. potem przyszedł płorunujacy 
finisz Airzrka. który zapewnił mu zwy- 
cęstwo. Ważka stała na bardzo wyso” | 
kim pozłomie, była ostra. ale technicznie | 
doskonala. | 
t 


Odpowiedzi Redakcji | 


P. J. Czarnobroda, Tel-Aviv. Na py- 
łania te być możs da odpowiedz nasz 
koresf"ndent amerykański Jan Wal- 
czak New York, Leag Island City 2449, 
ZES 

Sokół, Chelmno. Sprawozdanie na'e- 
żato wysłać natychmiast, Po tygodniu 
drukować nie będziemy. 


i moć przepisów siatkówki. 


' połski w siatkówce panów. 


zily natcmiast Estonia i Łoiwa, (B.K ). 
Turniej miast w siatkówce męskiej 
rozzigrany zostanie w nadciiodzącą So- 


botę i niedzielę, dnia 30 i 31 b. m, w 
Toruniu, 


Udzial bierze 7 drużyn, które arogą 
losowania podzielono ua 2 następujące 
grupy: 

I Warszawa, Toruń, Lubiin i Często- 
chowa. 

M Kraków, Wilno I Grudziądz. 

Do finału wchodzą po 2 drużyny 2 
każdej grupy. 

W związku z powyższym turuiejtm, 
kapitan związkowy Warszawy wyzna- 


rekordzista czył następujących kandydatów do re- 


prez?ntacji stolicy: Wilamowski Ki- 
jewski. Leinweber, Staniszewski, Nowa- 


|kowski, Wejchert (AZS), Kwast I i IH, 


Jaźnicki, Wittenberg (Polonia), Tuma- 
Szulc, Wojtulewicz (ZWS), 
Sz:nfeld, Plejewski (Warszawianka) t 
Witeński (Legia). 

Cstateczny skład zostanie ustalony 
po treningach, jakiz gracze ci odbędą 
w sali Ośrodka W.F. w poniedz:alek i 
w środę. (B. K.), 

POPRAWKĘ DO PRZEPISÓW KOSZYKÓW- 
KI uchwail za P.Z P.R. na owym oeta- 
tnim zebraniu. M'anow'eie, spotkania w roz- 
grywkach mistrzowskich będą mogły w przy- 
sziosei kończyć się wynikiem remiaowym, 2 
dogrywka będzie zarządzana jedynie w tym 
wypadku, gdy spotkanie decyduje o ostatecz 
nym wyniku efid o eaat aa 
jednej z drut ystsmem pucharow 3 

powydszy A zowtał Oday 


| głośnym meczem koszykówki męskiej KPW— gi 18 į 50 kħn.. najsłabiej skoki 


re w którym sedza zarządza większą n'ż 
należało ość > ; (B. K. 
SĘDZIA P. ŁUCHNIAK (ŁÓDŹ) został uka- 
rany mging przez Wydział Spraw Sędzicw- 
skich P.Z.P.R za lekceważenie | nieznajo- 
Stanowiexo Wydziału podzielamy w rupeł- 
ności. czemu daWśmy zresztą już wwaz w 
naszych migawkaeh z ostatnich rekónij 
(B. K.) 


nych konkurentów i nie iest nieprawdo (Wegry) i Berenboomem (USA). Nasz 
podobnyn, że puchar zmieni swych drugi zawodnik Schiff spotka się naj- 


dze w marcu, w przeciwnym wypadku w piłkę ręczną! Związek Austriacki, u- | właścicieli. Szczezółnie groźni są Wę- pierw z Földim (Wegry) i Bedoc'em 


i ze zwrócił się do PZPR z propozycją ro- | wacja — i ewentualnie Polska. Ze stro! (Wegry). 
względu na stanowisko FIBB w Rzy- zgrania spotkania międzypaństwowe= |ny Polsk. Zw. T. S. zgłoszono naste- 


grzy. którzy zmobiłkzowali swych naj- | (Francja). a nóźnie! ewentuatnie z Har 
mocniejszych zawodników. Czechosło- I tinzerem (Austria) i (7?)  Bellakem 
Finkelstein bedzie młał troche la- 


pujących zawodników: Ehrlich. Schiff, | twiejsze zadanie: Robinson (USA). Ma 
Henryk Apsel i Małuiło. (Prócz tege rin (Rumunia). ewentualnie Duboiilez 
| Finkelsten, ale tvlko do sinzlów). (mulat francuski). ałbo Ulrich (Niem- 

Walka o tytul mistrzowski drużyno | cy). wreszcie Szabados, Malwiło srot- 
wy u pań, połączony z t. zw. „Corbil- | ką się już w pierwszei rundzie z sil- 


ciu do Badenu. 


Zawodnicy przybeda tutaj pod kie- ; 
wałki o mistrzo- wymagać bedzie nadzwvczai dużego „rownictwem dra Hornunga i zasniesz- | 


kaja w jednym z nastepujacych hoteli: 
Ebruster albo Sukfull. Data ich przy- 
jazdu jest tutai jeszcze nieznana. 

Gry bedą sie odbywały w dużej hali 
domu zdrojowego. równocześnie na 7 
stołach. Austriacki Zw. T. St. dokłada 
wszelkich starań, abv przygotować od- 
powiednią organizacje i należv przypie 
szczać, że zawody nie przyniosą 
tym wzgledem nieprzyjemnych niespo 
dzianek. Lulan. 


sław (SNPTT Zakopane) 1:15:08 6 
Wawrytko Stanisław (Sokół Zakopae 
ne) 1:13:24, 7) Wowkonowicz Tadeusz 
(Wisła Zakopane) 1:15:38 8) ut 
Szczerba (Wisła Zakopane) 1:18:00, 9) 
Sitarz (Wisła Zakopane) 1:18:01, 10) 
Bursa (Sokół Zakopane) 1:18.15. 

Trasa biegu wybrana przez pr. Zdy= 
ba I Sieczkę przyniosła faz nareszcie 
odmianę i to bardzo szczęśliwą, Start 
i meta pod Antołówką, cała trasa pue 
lożona w kierunku  cyrli Toporowej, 
Trasa 30-ki była podwójnym okraże- 
niem 15-ki. 

Ki:rownictwo biegu pozostawało w 
rękach, inż. Schielego, ko'eglum Sęe_ 
dziów stanowili: Siemianowski, Kaszte= 
fewicz, Bombała, Oppenheim, 

W dniu 24 stycznia odbył się na 
skoczni im, Stryjeńskiego nonkurs sko= 
ków, którego pierwsza część była kone 
kursem do kombinacji o mistrzostwo 
okręgu, a druga konkursem otwartym. 
Tytu! mistrza zdobył bezkonkurtncyje 
nie Stanisław Marusarz. 

Wyniki zawodów złożonych przede 
stawiają się następująco: 1! Marusarz 
Stanislaw (SNPTT) 462.2 — 51.56. 2). 
Marusarz Andrzej (SNPTI) 4394 — 
51.5, 52, 3) Wnuk Mieczysiaw (Wisła) 
420.9 — 44.5, 45, 4) Gut Szczerba 
Franciszek (Wisła) 407.7 — 483. 49, 
5) Wawrytko (Sokół) 379.5 — 35. 41, 
6) Sitarz (Wisla 376.4 — 40. 4%. 1) 
Marda (Sokół 364.2 39.5, 41. 8 
Bobowski (Wisła) 362.1 — 43 44.5. 9) 
Roj (Wisła) 360.2 — 43, 445 10) 
Granfield (Wisła) 353.8 — 37, 33. 11) 
Dawidek Teodor (Strzelec) 338 — e 
48.5, 12) Pyzowski (Sokót Nowy Targ? 
306 — 35 i 35.5, 13) Tylek (Sukól No- 
wy Targ) 305.8 — 35,5 373. 14) 
Cwiertniewicz (SNPTT) 298.7 — 41, 
44. Startowało 16-tu. Sędziowie. Zue 
bek, Rozmus, Zdyb, Bujak. 

Konkurs skoków otwartych: 1) K 
lesar Piotr (Wisła) 214.9, 60, 63, 2 
Wnuk Mieczysław (Wisła) 1935, 5 
54 3) Bobowski (Wisła) 102, M , 

4) Rol (Wisła) 138.2, 49, 57. 5) Jarosz 
(Wisła) 181.6, 48, 55, 6) Meyer (Sokół) 
180.1, 49.5, 53, 7) Marda (Sokół 
182.7. 49, 51, 8) Marusarz Stanisław: 
(SNPTT) 171, 70. 74 z upadkiem, 9) 
Sowiński (Podha'e Nowy Targ) 165, 
43. 49, 10) Hoły (SNPFT) 161.1. 40.5, 
49.5, 11) Wawrytko (Sokói) 156.9. 41, 
40.5, 12) Granfsid (Wisła, 154.9 40.5, 
'41, 13) Słowik (Wisła) 142.5 54, 55 z 
' upadkiem. 14) Dawidek Teodor (Strze= 
|iec) 113, 48, 48 z upadkiem. Stariowae 
iio 19-tu zawodników. Andrzej Maru 
‘sarz (SNPYT) skoczył dwa razy Z u 
ipadkiem 62 i 64 metry. Bezkonkuren- 
'cy!ny Stanisław Marusarz upadł przy: 


Wezrzy i Austriacy | decyzja zostanie powzieta po przyby* drugim skoku. Bursa wi:gł lekkierzu pos 


tluczeniu przy tnadku. 
TRENER SA xOVICK 
OPUŚCIŁ NAUDE POLSKE? > 
Trener narciarski Harald Sandvic« 
ogniścił ndgte Po'ske. vwieżdówjse do 
Norwegii Sandvick otrzymał posade 
tłomacza w poselstwie angielskim w 
Osoa którą musiał natychmiast oblać. 
Sandvick odbył konferencje z czvn= 
nikami miarodajnymi w PZN. z który- 
mi omówił również sprawe trenera w 
w przyszłven sezonie, wystiwaląc na. 
wet w tym kierunku dwie kandydatu= 
ry. (rz). 


pime w 2 m he EZ O IŻ R 0 Z OR OO | 
TEO R a o 


Orlewicz mistrzem 
Austriacy zwyci 


Narciarskie mistrzostwa akad:mickie 
Polski rozegrane w doskcnałych warm- 
Łach śnieżnych w Krynicy zgromadziły 


HD lon Cup'em" rozegra sie pośród zespo- | nym Amerykaninem Błattnerem, 
zdyskwa'lfiko- | t5w 9 państw: w ostatnieł chwił zgło- , ewentualnie w dalszym ciągu spotkać 


aby 


i siłą się Jugosławia, ale ieszcze nieve- | się z Slar'em (Czechosłowacja), Lieb- 
| wne jest. czy ten akces zostanie zaapro | sterem (Austria) i Soos'em (Wegry). 


!'bowany. Obrońcą tytułu jest Czechosło 


i 


Amerykanki. 


Główne zainteresowanie skupia się 


Tegoroczne narciarskie mistrzostwa 
Po'ski w konkurenciach klasycznych, 
które za tydzień odbedą sie w Wiśle nie 
budzą jakoś tak dużego zainteresowa= 
nia, jak mistrzostwa organizowane w 
latach poprzednich. 

Po pierwsze zdaje się. że zaintereso- 
wania naszych narciarzy tak zawodni- 
ków, jak wielu działaczy kierują się na 
konkurencje alpejskie po drugie mi- 
strzostwa mają dziwnie bladą reklame. 
co test wina tak PZN. jak i komitetu or 
gantzacyjnego zawodów mistrzowskich. 

Nawet na Śląsku, gdzie przecież każ- 
de poważniejsze zawody sportowe ocze 
kiwane są z dużym zaciekawieniem, o 
zawodach wiślańskich nie wiele wiedza. 
Nie ma Żadnych atiszy. prasa miejsco- 
wa wogóle prawie o nich nie wspomina, 
a uzyskanie bHższych szczegółów o za 
wodach nastręcza wiele trudności; w Sa 
mych zaś Katowicach. siedzibie komite 
|tu organizacyjnego, nio nikt dokładnie 
me wie. Podano worawdzie w jednym 
z komunikatów. że do Wisły przvje- 
dzie 15 do 20 Szwedów | Norwegów 
ale w to nie bardzo chce się wierzyć. 
boś przecież w takiej liczbie przedsta- 
wiciele Północy rzadko zagranie Wy- 
jeżdżają. | 

Jeżeli chodzi o zawodników krajo- 
wych. to zakopiańczyków ma przybyć 
60. z tego 40 na koszt PZN, reszta na 
|koszt klubów. Ślaski Klub Narciarski 
I zgłasza 23 zawodników. obsadzając 
| wszystkie konkurencje. naliczniel bie- 

(tyko 
« Kożdruń ł Urbaczwa). Jak obeśia zawo- 
l dy pozostałe kluby śląskie narazie nie- 
wiadomo. Przypuszczalnie ogólna liczba 
startujących dosięznie cyfry 100. 

Zawody przeprowadzone beda wła- 
ściwie nie w Wiśe a w  Glebcach, 
gdzie są znacznie pewniejsze warunki 


około walk o mistrzostwo panów w licha z Schiffem. albo z Finkelstemem 


Konkurentów zgłoszono aż calą set- 


wacja, która i tvm razem wystawia | kę, liczbe dotychczas niebywałą. Prym 
liczny i mocny skład, Groźnymi kon- |wjodą Austriacv. ale Wegrzy 
| kurentkami sa Austriaczki. Weęgterki I ; Czechosłowacia (10) oraz Anglia (9) do 
ist 
js 


(16) 


arczyły sporych kontvgentów. 
W dublu Po'ski Zwiazek zwłosił Ehr 


Jeszcze cicho w Beskidach 
o mistrzostwach narciarskich 


nia, kióra od dwóch tygodni na gwałt 
jest przebudowywana. Nie wiadomo 
czy prace około skoczni wykonane zo 
staną dokładnie. gdyż rozpoczęto je w 
okresie silnych mrozów., a podjęto się 


{nadspodziewanie silną konkurenc'ę za. 
'graniczną narciarzy skandynawskich u- 
dających się na zawody do Ze! am 
See i austriackich. Spośród Po'aków 
startował m, in. Orlewicz ! Zajec. 


Pizrwszy akt zawodów, konkurencje 
alpejskie, rozegrane na stokach Jawo- 
rzyny zamieniły się też na pojedynek 
tych dwu czołowych zawodników pol- 
| skich, przy czym specjalista ziazdo- 
¿wiec i olimpliczyk Zajone został dos 
tkliwie pobity przez „al! roumd' nar- 
ciarza Orlewicza. Na tle arugie! kla- 
sy austriackiej wypadł Orlewice dość 
yadai pokona? go nadto Norweg Nils 

ie. 

Bieg zjazdowy rozegrany w piatek 
na trasie Jaworzyna — Czamy Po- 
|tok (3300 mtr. długości, 550 mtr róż- 
nicy wzniesień) wygrał Knobloch (Au- 
Istria) 2:12 rekord trasy, 2) Baerwi!l- 


akademickim Polski 
ężają w zjazdach 


W kombinacji alpejskie} pań: 1) Li> 
jowska 3:21 sek. 2) Szczygłówe:a 3:81 
sek. 3) Mogaczówira 4:12 sek, 4) Drot- 
dzikowska. 


W sobotę rozegrano bieg otwarty ł 
'do kombinacji na 15 km. Trasa pod 
| wzgledem technicznym  duść trudna, 
śnieg bardzo nośny; pogoda słuneczna, 
(lecz mroźna. Startowało ponad 40 za- 
| wodników. 


Zwycięstwo odnłóst Marian Orles 
wicz (Zakopane) w rewelacyjnym cza» 
sie 58:18 min., mimo bardzo silnej ob- 
sady międzynarodowei. Dalsze młejsca 
zaję'i: 2) Roessner (Ausriia ) 101.26 
godz. 3) Penti Hintula (Fnl.) 1:03:55, 
4) Eie Nils (Norw.) 1:04:2385, 5* Faj- 
kosz (Lwów) 1:05:18.5, 6) Telsscyro 
(Lwów) 1:06:17, 7) Ravski (Zakopane), 
8) Baerwillfield (Austria). 9)  Jusz- 
czyński (Wilnoj 10) Tychonowicz 
(Lwów). 


Najlepszy z Finnów, akademickì 


zmian, które zasadniczo wszędzie robi; field (Austria) 2:13.5, 3) Nils Eie (Nor- mistrz Finlandii, Marti Hov.. pot!ukł się 


się w liccu, sierpulu lub wrześniu, a 
nie w grudniu: rozkogano grunt, prze- 
suwa sie próg itp. 

Przebudowa ta według obliczeń PZN 
ma kosztować 1.500 zł.. zaś według o- 
pinil miejscowych „znawców“ — 5,000 
złotych! Wiele osób wychodzi z zało- 
żenia że przębudowę rozpoczęto nie- 
potrzebnie. 

Sprawy kwaternuikowe będa zdaje 
się pomyślnie rozwiazane. Wszyscy 
zawodnicy uiokowani zostaną w Qleb- 
cach w pobliżu startu. mety | skoczni. 

W tej chwili przebywa w Wiśle, 
właściwie na Śtecówce miedzy Bara- 
nią Góra a Kobalonką Bronisław 
Czech. który prowadzi trening Ś'ąza- 


ków. Na Stecówce zerupowano kisku= | 


nastu zawodników. w tym 7 z ŚKN. 


456.2 sek, 2) i 3) Eie Nils (No”w.) 


wezia) 2:15, 4) Crlewicz 2:05. 
Roessner (Austria) 2:21, 6) Ustupski 
(znany wioślarz). 

Bieg złazdowy pań (1600 mti.): 1) 
Lijowska 1:53.5, 2) Szczyzłówna 2:07, 
3) Mogaczówna (Wilno) 2:14, 

Popołudniu odbył się slalom na sto- 
kach Jaworzyny, długośc: 1600 mtr. 
| (różnica wzniesień 250 mtr.). Slalom 
|znaczył Schind!zr, który w biegu prób- 
nym uzyskał też najlepszy czas dnia. 

Wyniki: 1) Barwfllfield (Austria) 
i 
jOrlewicz (Wisła) 1:00 sek., 4) Zajone 
| (SNPTT) 1:01.6 sek, 5) Knobloch 
(Austria) 1:02 sek., 6) Roessne: (Au- 
tria) 1:02 ssk., 7) Lasota (AZS Kra. 


15 


„na treningu i w biegu nie startował, 
Austriak Knobloch i Fin Partanın po- 
llama'i w czasie biegu narty i odpadli. 


l KRYNICA, 24.1. — W niedzielę za- 
wody zostały zakończone. Mistrzostwo 
akademickie Polski w kombinach rors 
weskiej zdobył Orlewicz z nota 453.7, 
W skokach musiał on ustąpić pierwszeń 
istwa Nisowi Eie; poza konkursem naj- 
i dłuższy skok dnia uzyskał zakopiański 
| zawodnik Schindler (41 m.). 


| Wyniki I kolejność w kombinacii 
i przedstawiaja sie nastepująco: 1) Or- 
ilewiez nota 453,7. skoki 29 i 30 m. 
12) Eie Nils nota 427,2, skoki 31 t pół 
11 33 i pół. 3) Tessevre notą 363.7, skoki 


Treningi w skokach odbywają oni natków) 1:05.4, 8) Ustupski (Kraków), 91,27 i 28 4 pół, 4) Bandra nota 371.1, sko 


skoczni pod Barania Góra. 


Trasy biegów poprowadzą po sto- 


|Faikosz (Lwów), 10i 11) Jarner (Lw) i 
į Pandura Wł. (Kr.) Do slalomu jury 


|ki 28 į 29, 5) Lasota nota 355,3, skoki 25 
i 27 i pół. 6) Burda nota 3420, skoki 26 


kach Kuba!orki. Baraniej t Kozińców. | dopuściło najlepszych 23 zawodników Ii 28, 7) Matlak rota 328,1. skoki 20 | 23, 


Dotychczas nie sa one szczegółowo 
wyznaczone. Zalmre sie tym w przysz 
tym tygodniu prof. Kisieliński z Kato- 


wic. (hr). 
KTO PRZYJEDZIE 
NA MISTRZOSTWA DO WISLY? 
Jak sie dowiadujemy, PZN zapewnił 
sobie już przyjazd narciarzy austriac- 
kich na mistrzostwa we Wise. Prawie 
że pewny jest również udział Szwedów 
I Norwegów. zl 
SPFCJALNE POCIAGI 
WISŁA — GŁĘBIEC. 
Na zawody w skokach w Głe5cu ury 
chomionvch bedzie pieć par specjalnych 


"śniegowe. Tam też znajduje się skocz pociagów, odchodzących z Wisły. (rz). 


lz biegu zjazdowego. 

W slalomie pań (450 m. długości) 
zwyciężyła M, Lijowska (AZS Kra- 
ków) — 1:19,8 sek, 2) Diczdzikowska 
1:228 sek, 3) Szczyzłówna (obie — 
AZS Kraków) 1:34,8 sek, 4) Moga- 
czówna(AZS Wilno). 

Ostateczne wyniki w kombinacii al- 
ipejskiej przedstawiają się następująco: 
1) BarwiiMield 3:20 sek., 2) Eis Nils 
3:27, 3) Knobloch 3:30 sek. 4) Or'e- 
wicz Marian 3:32 sek., 5) Róstner 3:36 
sek., 6) Załonc 3:43 sek., 7) Faikosz, 
8) Lasota, 9) Ustupski, 10) Heyrowski 
(Austria), 


8) Rayski nota 318,8, skoki 23 z up. t 27. 
9) Głodkiewicz nota 316.2, skoki 31 I 
30 i nót, 10) Kocko nota 303,8, skoki 21 
1 23 mtr. p 


Wyniki w konkursie skoków otwaT= 
tvch: 1) Eie Nils skoki 38 i póź 1 M m. 
2) Oriewicz skoki 34 t 33 1 pół, 3) Ban- 

ł dura skoki 33 : pół ł 33, 4) Lasota skoki 
"33 1 31 | pół, 5) Partanen Ensto (Fr lan- 
dia) skoki 33 1 38 i pół, 6) Olszewski 
skak! 30 i 29, 7) Kocko skoki 2.6 i pôt 
t 25, 8) Knobloch (Austria) skoki 36 i pół 
1 30 i pól. 9) Ravski 30 i 314 pół 10) 
*Głodkiewicz skoki 35 į odl i H mtr, 
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Tylko trucizna zdołała go pokonać 


Gehenna Al Browna, największego „Kkoguta” świat 


Po Paryżu rozeszła mię przed kiłku dn'a- 
mi wiażnmość: AI Brown wraca na ring! Fe- 
notmenaywy bokser pożsgna wreszcie Mont- 


marse | porzuci „top-dznce'', który noc w | rem w Paryżu. 


moc wystukuje w „Caprice Viennosse''. 


~- Nonsens! — odpowiada Al Brown. — 
Istotnie wtykano mi 50.000 franków, abym 
powróch na ring... Odnówiłem. Diaczego?.. 


Mam swoje powody. i 


Zapomniano mnie zbyt prędko. Przez sie- | 
dem lat byłem mistrzem świata. Rozpocząć 
teraz od począ fu, jeszcze raz przejść przez 
gehennę. jaką ma każdy bokser z menażera- 
rami... Nigdy! 

Jestem rnlcchęcony, choć wiem, że jako 
Bckaer miałbym jeszcze niejedno do powłe- 
dzenia. i 

Jak doszedłom do takiego optakanego sta- 
au gaych'eznego, kto mnie doprowadził do, 
ruiny? Opowiem to po krótce. 

| 


Został bokserem, 


1 czamy m/'strz zaczął snuć swoją spo- , 
włcdź. Powtórzymy ją w streszczeniu. Począ- | 
tek jego kariery nie jest tak szablonowy, jak | 
tysięcy innych pięściarzy. Został bokserem, | 
gdyż rtamał nos! Immi tudzie przestają być | 
piętciarzami z powodu takich wypadków, | 
Brown przeciwne! 

Urodził się w Panamie. Rodzice byti dość , 
ramożni, by wysłać go na wyższe studia do | 
Nowego Jorku. Chciał zostać inżynierem. Po- | 


, Eurcpe trwał dwa lata, już wówczas miał on 
czy to prawda?... l 


| funduszów. Brown wie, że Lumiansky przed- 


| brze, że musi je płacić, bo w przeciwnym 


bo złamał nos! 


i szalony atut — natura'ną wagę kogucią przy 


Wreszcie Brown mógł najeść się do woll. 
Po drugiej szklance herbaty poczuł się nie- 
dobrze. Położyt sę do łóżka. Upał był nie ; 
do wytrzymania. Brown poprosił o sprowa- | 
dzenie dok:ora i zasnął natychmiast. 

Obudził się z ciężką głową o 10-ej wiec- 
czorom, wówczas gdy waika miała się od- 
być o północy. Diamond siedział koło łóżka, 
ale Murzyn przez czas dłuższy nie mógł go 
poznać. 

— Czy byt doktór? 

— A jakże, był. Powiedział. że ci abso- 
ustnie nic nie jest 


re zawsze na przyzwoitą odległość szacho- 
wały przeciwnika 

Brown Stał się nalpopularaiejszym bokse- 
P.erwszy pobyt Murzyna w 


Opowizdziałem całą sprawę sędziemu Sher- | 
manowi, k:óry zostzł wydcicgowany na mecz. 
Zaprowadził mmie do apiekcrza, zważyłom 
się 1 o dziwo... brakowało mł jeszcze dużo 
' gramów do limitu. Aby być zupeźnie pewny, | 
właściwie utorowaną drogę do mistrzostwa | powiórzyłem eksperyment raz jeszcze. 
świata w wadze koguciej. O>urzony Murzyn zażądał powtórnej wagi 
Powrócił do Ameryki, w krótkim czasie po- į oficjalnej. Jak później wyszło na jaw, za- 
bił Kid Francsa | Vida! Grzgorio, zdzbył ty- | równo wzgl oficjalna jak I pcdstawiona przez 
tuł mistrza. Wtedy rozpoczęły się kłopoty... | Diamonda, były fałszywe. Al Brown. wów- 
. > czas nie wiedział jeszcze o jednej rzeczy: że 
Wyzysk menażerów 


jogo menażer codziennie odbywał długie kon- 
Jess Maham został organizatorem meczów 


ferencie z Szagchiiim. 
I stosownie do przepisów amerykzńck ch RA 


| mógł być jednocześne menażerem. Al musiał 


go opuścić I dostał się w ręce Lumiansky'ego 
— Żyda amerykańskiego. 

593 procent zarobków Brown musi oddawać 
swemu możnemu protextorowi. Ponadto musi 
opłacać koszty treningów ze swych własnych 


stawia mu fikcyjne rachunki, wie również do- 


wypadku nie dostał by ani jednej walki. 
Przez plęć iat bije wszystkich swych ry- 
wali, kto się tylko pod rękę nawinie, Ma 


dług ch rękach i wysckiej postawie. 

Kontrakt z Lumianskym wygnsał Brown 
porzucił swego menażera, jakkotwiek ten u- 
p:erał stę, że Murzyn jeszcze przez trzy lata 
powinien być pcd jego opieką. I 

Ale Brown miał już dość niewoli I wyzy- 
sku. Chcał być panem siebie I zdawało mu ` 
się, że jest dostatecznie s'my ł zamożny, aby 


-oe mw OO a a- 


Ka z tradem oddychałom. Pamiętam przez 


Kłamstwo menażera ' 

Jakotwlcrdzi Brown, było to kłamstwo, Spa] 
któr w ogóle mie został wezwany. | 

Następnie Diamond rozpoczął masaż Krzyk | 
boleści wyrwał się z gardła Browna. Wszysi- 
kie jego mięśnie były obolałe. 

— Daj mnie święty spokój, nie mogę wal- 
czyć wieczorem, musi mnie zbadać doktór! 

— Oczywiście, możesz się poddać bada- | 
niom iokarskm, ale ja nie moge gwaranto-! 
wać, czy nas publika nie zHnczuje, jeśli nie 
stamicsz na ringu — odpowiadał Diamond w 
drodze na stadion. — W każdym razie nie 
będziesz się już mógł więcej pokazać na rin- 
gach hiszpańskich. Zresztą. ty przecież ty na- 


KAMFORYNA 


MIRACULUM 
22774 


Obudziłem się nazajutrz o 3 pp. Nikoge 
me byto przy moim łóżku. Zawolatem wiz- 
ściciela botelu. Błągałem go, aby sprowadził 
mł doktora, ale (tak, aby mój menażer nia 
dowiedział się o tym, 


Trucizna we krwi! 
Dońtór wziął krew do analizy. Nazajutrz 


wet jxko chory, jedną reką potratsz pobić | A; dowiedział się, Że ma we krwi truciznę 


tego smarkacza. 


| roślinną, która w nieco większej dawce mo- 


Postuchajmy, co opowiada Al Brown o ewej | żę nawet zabić człowieka. 


ostatniej wa'ce. 


Kalwaria na ringu 


Brown musiał pozostać przez tydzień w 
tóżku. Diamond nie pokazywał s'ę, a jak się 


— Noc byta upalna, czułem się coraz go- | później okazało, przebywał ciągie w towa- 


mgle, jak powitałem przecjwn:ka. Gong mnie 


| obudził. Pomyślatem wówczas, że czeka mnie 
|15 rund — 45 minut wait W tej chwili po- | chowców. Później wywiózł go do 


czutem straszny ciężar w nogach, nie mo- 
głem się wcale ruszać. Unikałrm ciosów ja- 
koś automatycznie I tyko cudem nie zalnka- 
sowałem niebezpiecznego sierpa. Przeciwnik 
nie był groźny, jednak ciosy jego sprawiały 
ml ból. Podczes każdej przerwy Iczyłem tyl- 
ko ile rund pozostało jeszcze do końca, 
Wkrótce doszły mnie okrzyki tłumów. 
Wszyscy ci idzie domagali się mojej zguby. 


ehtona! go Broadway, życie nowojorskie, do- | zorwać wszcikie więzy z menażerami. Mistrz . 
bra kompania. jakaś szaleńcza jazda przez | świata popełnił biąd. który zaważył o losach . 


„Wyśończ go w tej rundzie!“ — krzyczel. 
Zrozum'ałem, że jestem sam jeden przeciw 


ulke miasta — katastrofa. Nos był złamany! ! 

Od tej chwii Brownowi zdawało się, że | 
wszyscy śmieją się z jego złamanego nosa. | 
Nie mógł tego zn'eść. Porzwc'ł uniwersytet, | 
uciekał od kdzi. Schronił się na sale bokser- | 
skie. Tam nikt z niego nie kpit; tam było ' 
dużo fudzi ze skrzywionymi nosaml i „kała- | 
oram'' zamiast uszu. | 

Kika drobnych meczów zakończył nokau- ! 
tm. Po tym potrzebował coraz więcej ple- | 
między, walczyt coraz częściej. 


„Handlarz pięści“ 

Wępad! w ręce Leo Flynna Tego człowieka 
marywano „handlarzem pieści“. Był to hur- 
townik bokserski. Miał pod swoją cpiexą ze | 
300 młodych chłopców, którymi zatykał wszy- 
micie dziury na prowincjona'nych ringach. Al 
Brown również doa'nł się pod jego rozkazy 
d jak przesylka pocztowa był ekspodiowany 
w różne zakątki Stanów. | 

Marzyn wygrywał, bł swych rywal na pro- | 
wo | lowo. Zanteresowcu się nim inni mena- 
terowie. Uwolnit się od Plynna, dostał się | 
pod władze jess Mc. Mahama. Dalej prowa- | 
dził wwój zwycięski pochód. Wreezcie został | 


Murzyn szybko podbł serca paryżan. Zola: | 
mywatym Francuzom zalmponował swym tañ- | 
mim ringowym. długimi małp'mi rękami, SĄ 


i 
i 


ULTRA'SILCO 


WYBITNY SPORTOWIEC-ŁYŻWIARZ 
jeździ wyłącznie na Hockey'ach oryginalnych szwedzkich As E3. C. 


GŁÓWNY SKŁAD NA POLSKĘ 


HURTOWNIA 


Warszawa - Graniczna 15, Marszałkowska 102, Chłodna 25, 
Łódź - Piotrkowska 120 i 52. 
me wy mowy tzw wi W | | 0 EJGĘ| | 


UBIORY gotowe i na zamówienie 
p. g. najnowszych modeli, Ceny niskie sy 


NARCIARSKIE 


WIKTOR JUNOSZA | ezesa, Falecki przebiegł kiika metrów z rowerem na ple- 


m 
SŁOWO 


FHONO 


| |OWI1EŚĆ 
Zz ŻYCIA KOLARZY 


— Jesteśmy jak tabaka w rogu, — 


150 kilometrze do swego kolegi. — Nic nie wiemy! Niby | 


mamy ten telefon, lecz nikt nierna czasu 


godno tam Falecki jakieś cuda wypraw:a.. Ja jednak trzy- | ma minutami miejsce to minął numer 30! 
mam za Rawiozem. To bardzo sympatyczny chłopak. Pię-į 
ciu gości minął, i jak szedł! Mówił mi wczoraj, że dziś bę- 


jego dalszej kariery. | 
Własna stajnia | 
wyścigowa | 


Zaangażował sobie jako trenera Bobby Dia- 
monda, k'óry byt nicgdyś sekurdantem Bat- 
tinga SAd. Być może, że Brown był już zby- 
tnio rozbałamucony życiem paryskim i po- 
wodzen'em. Własna stajnia wyścgowa, bez- 
wstanne przyjęcia w wpływowych sferach 
francuskich, przewróciły mu w głowie. Z dnia 
na dzień zaniedbywał swe intercsy | zosta- 
wiał wona rękę Dlamondowi. 

W 1933 r. Brown otrzymat z Komisji no- 
wojorskiej ofer'ę stoczenia w Nowym Jorku 
wati w obronie tytułu. Przed tym jeszcze 
niat do załatwiena małą sprawę w Hiszpanii. | 
Chodzło o „drobną'* walkę z Sangchi4m. 


AL BROWN 


| W numerze poprzednim ogło- 

—j Stosownie do kontraktu, matem stoczyć | siliśiny wyniki plebiscytu na li- 
z Hiszpanem dwie wa'kl — opowiada Brown. stę 10-ciu „najlepszych sportow- 
— Przyznaję się, że pierwszą z!ekceważytem. ców polskich, które stanowiły 
Celowo nie trenowałem. Wolałem wypaść przekrój opinii 


kie 10 nazwisk, jedynie z prze- 
stawieniem pozycyj Kucharskie 
go i Wałasiewiczówny, skut- 
kiem czego nastąpiła strata |-x0 
| punktu. Oto brzmienie kuponu: 


| podczes pierwszej walki nieco gorzej, ta 4,216 uczestników głosowania. 1. Jedrzejowska r 
aaas rewanżu kl arie arela male | ow tÓLHE sprztwdzeniie WSZY-J 5 anite wsk 5 
Rów e ojej > *jstkich kuponów miało obecnie! 4 wajsówna 7 
Brown. przegratoWakę”z Smgchilinf" Nie. Nace ustaleuic komi jakie 5.  Walasiewiczówna 5 
wziął porażki zbyt do serca, będąc pewny Przypadną nagrody za najtraf-| 6. Kucharski 5 
rewanżu. Zabrał się na serio do roboty. Tre- niejsze typowanie na swym ku- A T 3 
> oi e B.B . 5 E 
Powat wanci {ponie listy zwycięskiej. 9. aaia 2 
Dziwne: Al Brown, który nigdy dotąd nic i Jak to bywało i w poprzed- 10. Wodarz 1 


mint najmn'ejszych kłopotów z wagą, teraz | 
chodzi do łażni po éwa, trzy razy na tydzień, 
wkróśce nawet — codzionnie. Dłamcond zalkea 
mu coraz większą dlctę. Murzyn słabnie z 
dnia na dzień, a termin rewanżu się zbl'ża. 


Stałszowana waga! 
— Czułem się tak lekki, jak ngdy. a mimo 
to przekroczylem limit na wadze oficjalnej. 
Zdziwiłem się bardzo — skarżył się Brown.— 


nich plebiscytach, nikt z uczest- razem 54 pkt 
ników nie nadesłał kuponu w! Stosownie do warunków kon- 
100-procentach trainego, który- kurzu, p. Arczewski zdobył za- 
by zebrał maksymalną ilość 55 tem pierwszą nagrodę, w kwo- 
pkt. Najbardziej zbliżył się do te cie 
go „ideału zł. 50.— (pięćdziesiąt) 
p. Marcin Arczewski z Radomia.! Również jeden tylko kupon u- 
którego kupon zawierał wszyst- zyskał w sumie 53 pkt., obejmu- 
iąc przestawione nieco wszyst- 
,kie nazwiska listy zwycięskiej 
iZa kupon ten 

p. Zygmunt Kiessa 

z Bydgoszczy 

otrzymuje Il-gą nagrodę w po- 
staci ozdobnego przyboru na 
biurko. 

Nagroda Ill-cia, łyżwy (do wy 
boru) przypadła w udziale po 
| losowaniu 
'p. Stanisławowi Minkiewiczowi. 


108 z Warszawy, 
za kupon, który zebrał 52 pkt. 


R. LINROWSKI 


ŁYŻEW 


SPURTPOL” 2 Conan tai n 


cach, potem znowu jął z pasią naciskać pedały... Wckół: go tłumnie: — Widzą panowie, 


prezesa zębrał się tłum dziennikarzy, mechaników, kontro- | My nie boimy się radykalnych posunięć! 


lerów, przedstawicieli k'ubów. Prezes, z twarzą czerwo-| 
jną od gniewu, krzyczał potrząsając pięścią: 


RU — Szubrawcy! Chcieli takiego kolarza wykończyć, | PS 


|w tak podły sposób! Ja tym bandytom nie przepuszczę, do! 
więzienia powsadzam!  Szosę bitym szkliwem  posypali, | tamten. 
przez całą szerokość! Trzy gumy mi pękły! Całe szczęś-| 


| dziennikarz w okularach. Wa] pan stąd 
z pan to na 100 wierszach, ale tak 
— Chciałbym zobaczyć finisz... — 


27) 


jna marne cały wysiłek, 
| Czy tu nikt nie piinował trasy? Przecież anusieli tu być sę- | 
' dziowie kontrc!ini gdzieś w pobliżu! 


* 


mruknął sędzia na 


$ — Tak jest, panie prezesie! Wszystko było w porząd- i kolwiek na mecie wyścigu szosowego 
poinformować! Po- ku; przecież dotąd nikomu się tu nic nie stało! Przed dwo- | doprawdy niegrzebrane tłumy . 
frekwencja nie zapowiadała 


— A po nim nikogo nie było? 


jaki widziało polskie kolarstwo! , mowani najdokładniej i naiprędzej! Taka sensacja! 


Właściwie, początkowo | 
się bynajmniej 


tysiącom. 

Z trudem podnosiłom się z krzesła. Mia- 
| tem wprawdzie dwa czy trzy przyp'ywy świa- 
| domoćcl, podczas których zapędzitem rywala 

na liny, ale byty to tylko przebtyski. 

Zeszedłem z trudem z ringu, nie czekając 

na wyrok. Kilku ludzi podtrzymało mnie, 
gdyż nie mogłem trafić do szatH. Rzuchem 
się na łóżko, zasyp'ając natychmiast. 


Kto zdobył nagrody 


za trafne kupony plebiscytowe 


| Nagrodę IV-tą, szkatułkę in- 
| krustowaną, również za 52 pkt.. 
lzdobył 

p. Władysław Moszyński, 

Toruń. 

Nagrodę V-tą, półroczną pre- 
numeratę Przeglądu Sportowe- 
go, wylosował 

p. Stanisław Mentryka, 
Hoszcza. 

Poza tym 34 uczestników na- 
desłało kupony po 51 pkt Dro- 
ga losowania, 10 nagród książ- 
kowych przypadło w udziale p.p. 

Eugeniuszowi  Waszczukowi. 
Murcki. 

Jerzemu Sokołowskiemu. Mi- 
losna, 


Henrykowi  Marcinkiewicza- 
wi. Lipniszki, 

Stefanowi Sołtysiakowi, Zd. 
Wola, 

Stanisławowi Sobczakowi, 
Kępno. 

Kazimierzowi Pietrasikowi. 
Siedlce, 

Edmundowi Gielnikowi, Po- 
znań, 


Janowi Frzeciakowi, Katowi- 
ce. 

Edmundowi Hendrichowi, Wil- 
no, 

Tad. Oprządkowi, W-wa. 

Wszystkie nagrody zostaną 
rozesłane pocztą. 


wprost do R 
z sosem! | 


błagalnie oponował 


— Hallo! halo 


| rzystwie Sangchiliego. 


Został jego mensżerem, mimo, że o to stae 
rało się z dziesięciu bąrdzo poważnych fa- 
Ameryki. 
| Sangchii przegrał swą picrwszą wałkę za 


peene przez k.o. | stracą} tytuł. 
| — Z takim patałachem przegrałem, bo Z0- 


stałem oszukany | otruty! — oskarża Brown. 

Murzyn powrócił do Paryża. Oczekiwał 
władomości od Diamonda, czekał na kontrakt 
odnośnie wałki decydującej. Wreszcie nad- 
sfedł list z Hiszpani, Dlamond donosił, że 
Hiszpan nie chce się zgodzić na mecz, gdyż 
| taxi warunek nie był przewidziany, 

— Mlałem wówczas mocne postanowienie 
| zab cia Diamonda — przyznaje Brown ponuro. 


| Zrujnowany finansowo 
Po tej całej aferze Brown wpadł w jakieś 
dziwne odrętwienie. Przestał się interesować 
boksem. Przekonał się, że jego sprawy fi- 
nansowe nie są takie dobre, jai sądzk. Mue 
| siał sprzedać wszystkie swe konie wyścigowe 
ł to ze stratą 4 milionów franków! 
Przypomniał sobie wówczas, że za dobrych 
czasów pozostawił w banku nowojorskie 
180.000 dolarów. Zażądał wypłaty. Odmó- 
wiano mu. Z przerażeniem dowiedział się, ża 
na tych pieniądzach został nałożony przez 
Lumansky'ego areszt. Menażer skarży go © 
przedwczesne zerwanie kontraktu. 


Rozgoryczony Murzyn wyjechał z Paryża ł 
udał się do Danil. Próbował założyć rękae 
wiec, ale za każdym razem ściągał je z © 
brzydzemem. Zaczął tańczyć ł śpiować w no- 
cnych tokalach, 

Dziś co wieczór można go oglądać za kil- 
kanaście frammów na Monthnartrze. Woli tańe 
czyć, niż pójść drugi raz w niewolę menae 
żerów. K. G. 
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NASYCAJCIE PODESZWY 
i WIERZCHY OBUWIA TŁUSZCZEM 


KTÓRY CZYNI OBUWIE NIEPRZEMAKALNYM. 


Zwrócił się zdyszany do dziennikarzy, obstępujących przedził 23 współzawodników.. Wzdłuż całej trasy stoją 
trzeba wypleniać chwasty. szpalerem tysjące publiczności, oklaskujące wspaniałego 
| kolarza! Falecki wygląda na zmęczonego, lecz ani na chwi- 
— Panie Mieciu, rzekł do swego towarzysza wysoki; lę nie zmniejsza tempa.. Jedzie on otoczony ze wszech 
stron samochodami oficjalnymi... 


! Meldumek z ostatniego punktu, położoe 


nego o 10 ki!ometrów od mety. Punkt mija Falecki, który 


| raptownie zwolmił... Ma twarz trup'o bladą... Chwieje się..: 


— To dla nas. 


zebraly się takie, j kończyła cicho: — 


— Finisz ja zreieruję! Praca reporterska to nie przy- | Zatrzymał się... Jedzie dalej... Znowu się zatrzymał.. Je 
cie, że właśnie wysunąłem się naprzód, inaczej poszedł by |jemność, to obowiązek! Nasi czytelnicy muszą być infor- | dzie, jedzie dalej! 


Halina Ramocka chwyciła ojca za rękę. 


. Ja nie chcę, by on się zabijał! Ja nie 


Najstarsi działacze kolarscy nie paaniętali, by kiedy- | chcę... Niech lepiej... — Zamilkła, jakby zawstydzona i do- 


Ja go kocham... 


— Dzieiny chłopak! Niedoceniałem go! Pragnę całym 
imponująco. Sercem jego zwycięstwa, już nie dla nas, a dla niego Sa- 
Gdy jednak „Express Poranny“ obwieścił, że startuje Fa-! mego! 


dzie jego wielki dzień. Trenował bardzo starannie. Mają 
tam nowego kierownika sportowego, podobno fainy gość! 
— Ktoś się zbliża... To trzydziestka. Za nim motocykl! 
— Patrz — to Malinowski! Przecież 30 nie jest z „Pe- 


za 


ZNOWU... 
— Uwaga, uwaga! Co się tan dzieje? Cała kupa aut, | N 


dedno przy drugim! Suną tu jak lawina! Co to mcże być? |xo w razie potrzeby cd jakiei napaści... zystkiexa 
.. Temu chłopakowi nic nie śmie się stać, 


Nigdy nic podobnego nie było! 
— Na przedze kokarz! Wszyscy jadą za nim! 
— Nie... joden samochód go wymiuął, wyjechał 
przód! ~% 
” — Poznaję! To jedzie prezes! 
— Co to, strzały pisto'ectowe? Co się stało? 


na- 


€zył, coś krzyczy! Trzeba tam biec! 
Po chwili byli na miejscu wypadku. Zatrzymany przez Dziękuję paaiuł 


Sędziowie spojrzeli na siebie:—Był Malinowski z „Pe- 
za”... i właśnie tu na chwilę się zatrzymał 
— Malinowski? Jasne! Gdzie tu telefon? 
— Panowie—zwrócił się prezes do 
gaza”'!... O zatrzymał się, czegoś na szosie szuka... Wsiadł | motocyk'ach — dogonią zaraz Faleckiego. Jeden z panów 
będzie go wyprzedzał o 100 metrów i uważnie śledzić, czy 
iema nic na drodze, drugi będzie tuż za nim, by uchronić 


na się spodziewać!. 
to nasza wspó!na chieba! 

Teraz prezes chwYcił tubę telefonu: — Panie kapita- 
nie weźmie ran z sobą policjanta i natychmiast wyruszy na 
motocyklu na spotkanie kolarzy! Gdy pan znajdzie Mali- | 
nowskiego, pan wie, tego... pan go. natychmiast każe zuare- 
— Ależ, to opony.. Samochód stanął! Prezes wyskgQ- sztować! Na moją odnowiedzia' ność! Motocykl jego z ca- 
|lym bagażem także zatrzymać: 


Sess 


kontrolerów na 


Wszystkiego moż- | 


po tym zrewiduieniy!...; 


i 


lecki, a „Dobry Wieczór“ w obszernej relacji zobrazował | Odezwał się ponownie kilometr 180-ty: — Przed chwt- 
emocjonujące perypetie pierwsżej części wyścigu, podając lą przybył na punkt kontrolny Turczyn, doszczętnie wy- 
tłustym drukiem zadziwiające czasy, osiągnięte przez mło- Czezpany. Na wiadomość, że ma 5 minut opóźnienia w sto- 
dego gwiazdora, zainteresowanie wzrosło wielokrotnie, Sunku do Rawicza, wybuchł placzem... 

i w stronę mety zaczął sunąć z miasta nieskończony koro- | — Komedia, skrzywił się Ramocki. Już mnie nie na» 
wód wszelkiego rodzaju pojazdów, pośród których kręcili, bierze! 


się niezliczeni cykliści. W chwili, kiedy zaczęk przybywać! —- Tatusiu! Nie sądź go za ostro! Może na ten raz 


I pierwsi zawodnicy, tłum można było ocenić na kiikanaście by! szczery! Czy nie zuuważyłeś, jaki zmieniony był na 


tysięcy. Po obu stronach szosy widniało nieskończone mo- starcie? Cichy i skromny, jakby się samego siebie wsty- 

rze głów... | dził... Gdy porównał swoje postępowanie z zachowaniem 
Rzecz ciekawa, przybywalących kolarzy publiczność się Olesia... 

witała zupełnie oobiętnie. Nawet gdy celownik minął, | * 

w doskonałym czasie, najlepszym z uzyskanych kiedykol- I Auto prezesa stanęło jak wryte. — Panowie, szyko- 

wiek na mistrzostwach, Rawicz, nagrodziły go tylko ską- wać się! Czas musi być jaknajdokładniej zimierzony! Fa- 

pe cklaski. Zebranych inieresował jedynie Faleckil Każdej lecki będzie tu za chwilę.. wali znowu na pełny gaz, prze- 

wiadomości o nim słuchano z zapartym tchem. | mógł mcment słabości. To sta!, nie człowiek! Gdzie jest 
— Hallo. ha!lo! Meklunek ze I8U-go kilometra! Przed | koszulka mistrzowska? Chcę mu wdziać ją sam! 

kiiku minutami punkt kontrolny minął Falecki, który wy- — Uwaga! Już się zbliża! D. a n). 


„PRZEGLAD SPORTOWY Ponłedziałek, 25 stycznia 1937 e. 


Zwycięstwa „azzurich“ — duma „il duce* 


sem sportu. ale jest równ'eż czyn- 
nym sporioówcem! l] Duca“ często 
odrywa się od biurka. gdzie 
ldził wiele godzin i uprawia Sport. 
Sport jest zdrowiem. konieczny'n 
uzupeinien em pracy: Bez sportu 


wrotnie — bez pracy nie można u- 
prawiać sportu! 

Ilnego pierwszym 
Italii. 

l . . . . 

O świcie dosiada konia i skacze 
| kącie hmpicznym w swej will 
| Tortona, 
| Onanował wszełkie tan:ki szer. 


MUSSOLINI 
— SZERMIERZ 


Londyn, w styczwu 1937. 
Do mietrzostw hokejowych świata pozo- 
stał już zaledwie miesiąc, a Londyn, jak do- 
tychczas, mało się interesuje 
turniejem. W styczniu bowiem panuje w An 
gui niepcdziełn'e futbol. W mliesącu tym 
odbywają się ważne mecze międzynarodowe 
oraz trzecia | czwarta runda pucharu. Prasa, 
rozpłsując się o piice nożnej, poświęca in- 

nym sportom zaiedwie drobne wzmianki. 
Chcąc zdobyć jæ 


Rzym. w styczniu. 

"Taiermica wielkiej popularności 
Mussol niezo nie wiąże się z fak- 
tem. że stworzył ca nowy pro- 
zram polityczny, a 

Przyczyn fanatycznego uwielbie- 
nia jakim ceszv sie „ll Duce" na- 
leży szukać w zgoła innych odtu- 
chach myślowych i reakcjach uczu 
«ciowych tłumu j jecaostk.. Musso. 


Jini jest dla każdego Włocha svn- kłeś informacje o 
tezą wieku, nowoczesnym mcdelem przygotowaniach do 
wszechstronnego człowieka: | turnieju hokejowego 


„Il Duce” zaa psycho:03:€ swe- 
gu tlumu, który woła o .chleb ii 
ie zyska — panem e: circenses’. ||% 


udałem się do sekre- 
tarza Związku Bry- 
tyjskiego pana J. F. 


Chleba dla wszystkich jeszcze nie Ahcarne, który jest 
ma. ale Igrzyska iuż są. Sa równ eż głównym  orgaalzato- 
wielkie inwestyvcie sportowe. Rok cem turnieju. 


rocznie Mussolini przypina złote 
meda.e „ad valorem“ na piersi Za- 
służonych sportowcuw. i 

Na sednej z takich ceremonii ' ne. — Są to: Kanadı, Poska, Belgia, Fran- 
Mussolini powiedział: „Wy atleci, cja, szwecja, Norwegia, Austria, Czechosło- 
Ital ii musicie być siini. odważni ii wacja, Rumunia, Węgry, Szwajcaria i An- 
karni! Na was spadł cieżar OdDO-| yia. Możliwy jest również udzint Finlandii, 
wiedzia'ności wykazania światu. która nie nadestała jeszcze ostatecznej odpo 
czym sa obecne Wlochy!“ |miedai! 

ź | w porównaniu z Garmisch ilość państw 
blorących udział w turnieju jest ta sama, 
zmienił się jednak ich skład. Nie ujczymy w 
tym roku Stanów Zjednoczonych. które nie 
mogą skiecić mocnej drużyny amatorskiej. 
Zrezygnowała również z turnieju 
oraz słaba Łotwa. Na ich miejsca pojawią 
się jednak trzy nowe państwa, a mianowicie 
Norwcgia, Rumuria i Holandia. 

— Jaki system rozgrywek 
będzie w turnieju? 

— Pozos'aw!my z małymi 
stem zeszłoroczny. A więc państwa zostaną 
podzielone na cztery grupy. Dwie czołowe 
drużyny z każdej grupy wchodzą do pófi- 
nałów, gdzie znowu tworzą dwie grupy. Do 
puli finalowej wchodzą cztery drużyny. Je- 
dyna zmiana, którą zaprowadziiśmy, polega 
na tym, iż wyniki z pul półfinałowej nie bę 
dą zaliczone w finale. 


— Do tegorocznego 
turnieju zgłosiło się 
czlernaście państw — objaśnia p. Ahear- 


zastosowany 


To zdanie wypowiedział pań  Ahearne 
z ciężkim westchnieniem. Ww Garmisch 
bowiem, Argia pokonała w  rozgryw- 


kach półfłnałowych Kanadyjczyków i dzięki 
zatczeniu tego wyntku do finałów, zdobyła 
tytuł mistrza olimpijskiego. A Kanadyjczycy, 
którzy nle wiedzień nic o tym dziwnym sy- 
stemie kięd w sposób bardzo brzydki... 

— Gdzie drużyny kontynentalne zostaną 
rozmieszepcic? 

— Wszystkie drużyny zamieszkają w ho- 
telu „imperial“, który znajduje się w cen- 
trum miasta. Musielśmy wybrać taki cen- 


MUSSOLINI 
— MOTOCYKLISTA 


spe- ! 


nadchodzącym | 


Jeponia, | 


zmianami N: Ramię Lemiszko 


| że wiele zatargów z wysoko uro- 
| dzonymi osobami rozstrzyga w wal 
ce na szable lub szpady. 

Latem po meęczącei pracy rzuca 
się w fale i płvwa przez długie uw 
„dziny swoistym, nie nauczonym 


namika. 
Zima „II Duce" jedzi na nartach. 


' Italii rozwija sę fantastycznie. „Íl 
Duce“ bywa na każdym ważnie.- 


naść jego jest wielkim dopingiem 
dla drużyny. A tysiace kibiców pil- 
karskich t. zw. „ltifos:* przery waja 


tralny puntt, ponieważ stadiony Harringay 
i Wembiey znajdują się na  przeciwiegłych 
końcach Londynu. Z hotelu gracze będą prze 
wożeni do stadionów specjalnymi autobusa- 
ml. 

— Jak się odbywa przygotowanie drużyny 
angielskiej do turnieju? 

— Rozegrafiśmy szereg meczów treningo- 


wych pomiędzy exsperymentalnymi reprezen- , 


tacjami Anglii, a zespcłem Kanadyjczyków 
grających w drużynach ang.e!skich. Spotka- 
nia te dały wynik naogół zadawalający. An- 
| gia wygrała jedno, dwa zakończyty się re- 


ŁÓDŹ, 24.1 — Tel. wł. — W ponie- 
działek upływa termin imiennych zg- 
szeń zawodników do hoke,owych mi- 
strzostw Świata 1937 r. w Londynie. 
i Wiedząc o tym i rozuinując, że skład re- 
t prezentacji Polski musi już być wiado- 
'my, przypinowaliśrny 
| związkowego PZHL-u, p. Tadeusza Sact 
sa. į wycisnęliśmy z niego kiika bardzo 
A szczegółów _ przedjondyń- 
skich: 

— Wybrałem 16-tu kandydatów do re 
| prezentacji, choć pojedzie tylko 13-tu. 
W Krynicy. na finale mistrzostw Polski 
zapadnie ostateczną decyzja, kto jedzie. 
a kto pozostanie w donni. 

Brani pod uwage zawodnicy. to. 
Stogowski, Zieliński, Kasprzak, Ludwi- 
czak (AZS— Poznań), Maciejko, Wołkow 
ski, Kowalski, Marchewczyk (Cracovla), 
Sokołowski (Lechia), Kasprzycki (Dah) 
(Czami), ` Burda, 

owak  (KTHi—Krvnica), Przedpełski 
(Warszawianka) i Król (ŁKS). 

Przed Londynem. reprezentacja roze- 
ara 6, wzziędnie 7 meczów w Niem- 
czech przyczem 12, 13 i 14 lutego weż- 
mie udział w międzynarodowym turnie- 
ju w „Sportpajaście* w Beriinie, a wcze 
lśniej w Hamburgu (2 mecze) i w jeszcze 
| jednym mieście. Były konkretne i ko- 
rzystne propozycje występów w Szwaj- 
„carii i Austrii (Włedeń. Innsbruck, Kla- 
genfurt, Leoben, Zürich, Bern, Arosa), 
mogliśmy nawet stoczyć kilka walk w 
[Szwecji — ale ostatecznie zwyciężyła 
| koncepcja wyjazdu najkrótszą. najmniej 
mcęczącą i najtańszą drogą. Mecze beriiń 
skie są już zdecydowane, tylko terminy 
3—4 meczów wcześniejszych muszą być 
jeszcze uzgodnione. Hamburg proponuje 
6 i 7 tutego, a to koliduje z finalem mi- 
strzostw Polski. który chcielibyśmy bar- 
dzo ukończyć jeszcze przed Londynem. 

— Czy nie uważa pan, że 6—7 spot” 
ikań przed Londynem może zmęczyć dru 
żynę? 


MUSSOLINI W TOWARZYSTWIE DZIECI — NA NARTACH 


———— — 


Prenumerata wraz z przesyłka pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrii I Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4.—. 
e Zł. 6.—, Cena ogłoszeń. za wiersz wysokości I mm., jednoszp.: opisowe 3.— Zł.. specj. 1.— Zł. w tekście 80 gr., reklamy 40 gr. 


Zł. 2.20 miesięcznie. Kwartalni 


Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel od | godz. 13 do 14. 


Redaktor naczelny 1 odpowiedz lalny: 


dziś kapitana | 


jev. na kilka dni 


Mussolini jest wielkim mecena- | mierki i cicho o tym szepcą ludzie.| na chwile litanie okrzyków sporto- 


i wych i zgodnym chórem krzyczą: 

— Duce! Duce! 

Osotnym rozdziatem pasji spor- 
towej Musso!in ego stanowią spor- 
ty motorowe! „I| Duce* prowa- 
dzi samochód. motocykli. samciot 


nie można dobrze oracować i od. | stylem, który znam'onuje siła i dy-| + motorówke. W chw'lach przepra- 


cowania łapie motor i z szaloną 
szybkością pedzi. połyka setki kilo 


|, Dlatego masy nazywają Musso- | sam dając przykład upraw/ana| metrów na ladzie. morzu i w powie 
sportowcem | bialego sportu", który ostatnio wj trza. Ściga się z czasem na ideal- 


‘nych szosach Italii. w przestwo- 
'rzach na tle lazuru nieba wioskie- 


przez tradne przeszkody na prostu szym spotkaniu piłkarskim. Obec- go. A potem wraca na nowo do pra 


cy. do oracy cieżkie, odpowiędzial 
net. gdzie się mierzy „siły na za- 
miary". D. Engel, 


ezycy. Decydujący mecz zostanie rozegrany 
w przyszłym tygodniu i wtedy ustalimy już 
skład drużyny. 

Będzie się ona opierała zapewne na szkie 
kas ośmiu graczy, którzy grai w zeszłym 
roku w Garmisch. Są to; Foster, Anderson, 
| Eneharat, Dailiey, Stinchoombe, McQuade, 
| Koty i Coward. Poza tym drużyny angiciskie 
dostarczą dwu graczy do reprezentacji Ka- 
nady. 

Jimmy Forsey I Harry Brown, członkowie 
Earl: Court Rangers, grywali dawniej w 
| kimbertey Dynamiters i obecnie zarząd tego 


misem, a w jednym t/umfowali Kanadyj- j Kiub zwrócił się do nas z prośbą o wy- | gracza może się przydać na kontynencie. 


Związek hokejowy już wybrał... 
16 hokeistów - kadra drużyny na Londyn 


— Obawy nieusprawiedliwione! Je- 
dzie 13-tu graczy, wiec nie obciążymy 
zbytnio zawodników. Jaknajwieęcej spar- 
ringów przed Londynem jest konieczne 
dla zgrania drużyny, która w b. sezonie 
jeszcze nie grała. 


— Jak pan ocenia wartość naszef re- 
prezentacji? 


— Od mistrzostw Świata 1935 r. w Da 
;vos. chłopcy nasi większych postępów 
nie zrobili a wpływu przygotowań 0-7 
imp:iskich do Garmisch zupełnie nie wi- 
,dzę. Dziś. drużyna jest tylko bardziej 
"wyrównana, nie posiada. słabych punk 
i tów. 

Bramkarze: Stogowski i Maciejko re- 
prezentują dobra klase. Pierwszy ma 
koiosalne doświadczenie, drugi jest spo- 
kojny. szybko reaguje, intuicy'nie wy” 
lczuwa krążek. a przytem styl jego jest 


b. dobry. 
| Obrońcy: Sokołowski, © Ludwiczak, 
! Kasprzak — to bardzo mocne punkty 


drużyny. przyczem for:na całej trójki 
jest w pen: zadawalajaca. Sokołowski 
na meczu ze Szwedami dokazał neiada 
sztuki. zdobywajas 3 bramki, co nie u- 
dalo stę ani pierwszemu atakowi Craco- 
vii. am Kanadviczykom, a pamiętać 
trzeba. że Szwedzi mieli świetne tyły. 
| Wprawdzie Sokołowskiego nie widzia- 
łem, ale zbierałem o nim dane, które po- 
| twierdziły w pełni iego mie'sce w re- 
| prezentaci: podobnie jak i Ludwiczaka, 
który w moich oczach jest graczem dużej 
| 

i 

1 

I 


klasy. Kasprzak typowy obrońca: 


Wiedeń. w styczniu 1937. 


W Zel am See. miejscowości. w któ 
rei się odbeda tegoroczne akademickie 
igrzyska zimowe lest iuż ruch i modnie 
cenie. W najbliższych dniach ziada tu- 
taj pierwsze iaskółki. obcv zawodni- 
przed rozpoczęciem 
i celem przystosowania sie do warun- 
ków łokalnvch. l 

Drużyna polska iest już imiemie 
zgłoszona. Kierownikiem iei będzie p. 
Siwik. dalei zgłoszeni sa: Z. Różewicz, 
Wł Badura. M. Woinar, T. Wein- 
schenk. W. Maszvński. Zb. Kasprzak, 
| Ed. Zieliński, S. Firtik. Ed. Szabłowski, 
IP, Warmiński, L. L. Materski. Z. Wiec- 
' kowski. K. Rvbicki. W. Ludwiczak. Do 
|potrójnei kombinacii zxłoszony jest 
' Orlewicz (zjazd. bieg długi 1 skoki). do 
|skoków również Badura. do zjazdu. i 
j slalomu oprócz tvch dwóch — Wełn- 

schenk. Reszta zawodników -- to ho- 
| keiści. 

Silną reprezentację wystawia Au- 
| stria w szeregach której startować bę 
| dą m.in. Dellekarth. mistrz austriacki 
i nauczyciel bawiącezo obecnie tutaj 
| księcia, Windsoru (b. króla Anzlii), Hel 
: mut Schmidt. K. Eggert. Schmsdtseder 
| (akad. mistrz Świata z St. Moritz 1935 
| w zieździe i slalomie). itd. W innych 
PE anna wystabia Max Stien! 
1 
| 


(szybka jazda na lodzie). Grete latner, 
wicemistrzyni Austrii w jeździe sztucz 
nej, hokeiści PEKE i WEV Heim, Tsoham 
mler i Seidler. Szwaicaria przysyła sil 
ny zespół narciarzv oraz w bob-słei- 
ghu wicemistrza olimpijskiczo z Lake 
Placid | Ga Pa. Capadrutta. Również 
wśród Włochów. Czechów i Wegrów 
znajdzie sie oważna liczba  olimpij- 
skich reprezentantów tvch narodów. 
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Mogliśmy mieć lepszych Kanadyjczyków 


Thompson I Smith byk członkami prowław 
cjonainej drużyny Birmingham Maple Leafs. 
Drużyna ta reprezentuje dobrzy drugą klase 
w hokeju angicisk m. Do pierwszej ligi „nas 
rodowej'' nie zostałą przyjęta. 

Jako graczy zaliczam Thompsona I Smitha 
do niezłej średniej klasy angielskiej. Uwa 
żam jednak, iż nie przedstawiają om ideale 
nego typu „nauczycieli“ hokeja, a przecież 
graczy kanadyjskich sprowadza się głównie 
w celu podniesienia poziomu gry w danym 
klubie, czy też państwie. Obaj Kanadyjczye 
cy są obrońcami, a obrońców dobrych Eura 
pa ma dosyć. Czego w większości państw 
komtynentaliych brak to, dobrych napastnie 
ków i prawie wszyscy sprowadzeni Kanady$ 
czycy grają w ataku. Dla tego też uważam, , 
że Polce również przydałby się inny typ 
graczy; inteligentnych, dobrze  komblnująe 
cych I młodych napasiników. A takich mamy. 
w Anglli dużo | wobec chwlilowcgo przesyce= 
nia „rynku hokcjowego'* na miejscu, jest 
wiełu chętnych do wyjazdu; a żądania ich nią 
są zbyt wygórowane. jerzy Sokołów 


pożyczenie ich na okres mistrzostw świata. 

— Jakiego jest Pun zdania o naszych ,„p^l- 
skich Kanadyjczykach'*, Thompsonie i Smi- 
thie, którzy zostali sprowadzeni z Anglt'?— 
brzmi moje ostatnie pytanie. 

— Sprawa ich bardzo mnie zalnteresowa- 
ta — odparł mój rozmówca.—Przede wszyst- 
k!'m zdziwiiem się, iż klub, który ich zaan- 
gażował, nie zwrócił się w tej sprawie do 
Aagiciskiego Związku Hokejowego, jak da | 
zwykły czynić inne kluby kontynentalne, a 
więc niemieckie, szwajcarskie I t. d. My zł 
związku orientujemy się najlepiej jaki typ | 


|bardzo przytomny. fizycznie przedsta- 
wia Się pierwszorzędnie. 

Z napastników trójka krakowska: Wol 
kowski, Kowaiski, Marchewczyk. która 
przed dwoma laty zapowiadała się Te- 
welacyjnie, utknęła w miejscu i postę- 
pów żadńych nie zrobiła, n:e mniej ce- 
nié trzeba jej zgranie i spore już do- 
świadczenie. Za najlepszego napastnika 
uważam Zielińskiego — jest wymarzo- 
| nym kierownikiem ataku i na niego naj- 
bardziei liczę. Stupnicki, b. dobry drib- 
pler, gracz przytomny, jest jednak jak na 
| skrzydłowego uochę za powolny; Ka- 
sprzycki wykazał wprawdzie nierówny: 
forme, aić jestem przekonany. że jak st 
i wyrwie Aleratu swych załęć zawodo” 4 
wych, forma iezo ustabikzuie sie: Wieie | 
obiecywać sobie możma po Burdzie i No 
waku. Pierwszy jest najlepszym łyżwia 
rzem w drużynie polskiej, dobrym strzel 
cem, a jedyna jego wada — to brak zro 
zumienia dia «ry zespołowej. Drugi — 
jieden z  mielicznych prawo-skrzydło- 
|wych. gra mądrze, orientuje się ł ma 
| inklinacije do gry kambinacyjnej. Krói 
wnosi na łód siłę fizyczną, z Przedpeł- 
skiego może być pociecha. Reasumując. 
diużyna jest wyrównana, zzra się na 
meczach w Niemczech, a w Londynie po 
winna stanać dostatecznie zahartowana, 
Beznośredn'o z Londvnu jedziemy 
do Brukseli, gdzie. na 28 htego mamy 
już zakcntraktowany mecz z „Entente 
Poie Nord". Na warsztace jest jeszcze 
mecz w Paryżu, ale to zdecydowane bę | 
dzie dopiero na mistrzostwach w Lon- 
dynie... (Lp) 
SER R czł 


FRUWAJĄCY 
ZAPAŚNIK 


wolno-amery= 


państw. (W ostatniej chwili Szwecja | Moment z walki 
Mola telezraiicznie kilku zawodni- 
ow. 


Lulan. 


kańskiej, w której jeden z zawod 
ników robi salto w powietrzu. 
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